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ART. 14 — punkt 1 


Praca jest prawem, obowiązkiem | sprawą honoru 
każdego obywatela Pracą swoją, przestrzeganiem dyscy- 
pliny pracy, współzawodnictwem pracy i doskonaleniem 
jej metod lud pracujący miast I wsi wzmacnia siłę i po- 
tege Ojczyzny, podnosi dobrobyt narodu i przyspiesza 


4 


całkowite urzeczywistnienie ustroju socjalistycznego. 


ART. 78 


Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest obo- 
wiązany przestrzegać przepisów Konstytucji i ustaw oraz 
socjalistycznej dyscypliny pracy, szanować zasady współ- 
życia społecznego, wypełniać sumiennie obowiązki wobec 
państwa. 
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ART. 77 AJ ŻY 

1. Każdy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
obowiązany jest strzec własności społecznej i umacniać 
ją jako niewzruszoną podstawę rozwoju państwa, źródło 
bogactwa i siły Ojczyzny. 

2. Osoby, które dokonują sabotażu lub dywersji go- 
spodarczej albo w inny sposób dopuszczają się zama- 
j chów na własność społeczną, karane są z całą surowo- 
! ścią prawa. 
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ART. 78 
1. Obrona Ojczyzny jest najświętszym obowiązkiem 
każdego obywatela. 
2. Służba wojskowa jest zaszczytnym obawiązkiem pa- 
triotycznym obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 
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Dzieki wystłkowi robotników 
¿pna się w górę mury bio- 
ków mieszkalnych, ruszają no- 
we fabryki | huty, rozrastają 
gsię potężne kombinaty. Praca 
jest przecież prawem, obowiąz- 
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ART. 79 — punkt 1 


Czujność wobec wrogów narodu oraz pilne strzeże- 


nie tajemnicy państwowej jest obowiązkiem każdego ękiem 1 sprawą honoru kaśdiegę 
Bywatela Folskie: me obywatela. Ale spójrzcie na UW) 
obywatela Folskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Zo humelanta. Pograżony w 

akc: ęblogtch snach pijackich nie 
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PO wie, że wróg zacieri „ręce z ra- 
© dości: oto znów opóźnia się bu- 
dowa! Tępmy takle chwasty, 
które naruszają dyscyplinę na-a 


(szej radosnej, twórczej pracy! 
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ków obywalelskich! Zapomniał o tym ten 
kolega, który nie zamknął szuflady z po- 
ufnymi dokumentami, Myśli on pewnie, że 
„nic się nie stanie"... Tak zapewne myśleli 
ci, którym szpieg Rohineau wykradał tajne 
papiery. Lekkomyślność to też działanie — 
choć nieświadome — na korzyść Wroga. 


Uwaga! Ręka wroga sunie do twojej 


maszyny, by ją zniszczyć... Kieruja tą 
cęką wrogowie narodu, którzy chcieliby 
odebrać nam ziemię, fabryki, prawa. kieru- 
ja nią amerykańscy kapitaliści, którzy chcą 
nam odebrać niepodległość. Ty musisz tę 
ręką dostrzec w porę i powstrzymać! Czuj- 
ność — to jeden z podstawowych obowiąz- 
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My, obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, mamy zapewnione 
wiele praw: prawo do pracy, do nauki, do ochrony zdrowia, zrzeszania się... 
Prawa te gwarantuje nam władza ludowa. 

Obok praw mamy, my — obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
liczne obowiązki, Powinniśmy je wypełniać Świadomie i chetnie. Dlaczego? 
Bo jesteśmy gospodarzami swojego kraju. Bo wykonanie każdego z tych obo- 
wiązków przynosi korzyść każdemu z nas i całemu narodowi, a nie garstce 
wyzyskiwaczy. 
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Tu nie chodzi o zwykłe sianie łóżek! 
Przestrzegając porządku w hursie, inter- 
Inacie, Domu Młodego Robotnika — nczy- 
my się zasad współżycia społecznego. Prze- 
strzegante tych zasad i regulujących je 
praw i przepisów — oto obowiązek każdego 
obywatela. Są wśród młodzieży jednak ta- 


cy, którzy uważają, że ich nie obowiązują 


te zasady! To chuligani. Jak pisze kol. Bia- 
łoborski, chuligani w Chorzowie bez 
żadnego powodu pobili niedawno prze- 
chodniów. Przeciw tym, co naruszają zasa- 
dy współżycia społecznego, musimy zmobi- 
Jizować nie tylko milicję, ale i opinię pu- 
bliczną. 
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Nasze państwo jest państwem ludo- 
wym. A więc mienie społeczne — to 
wspólna własność, która służy nam wszy- 
stkim i której wszyscy mamy strzec 
ł ochraniać. Rozumieją te dobrze przo- 
dujący ludzie naszego przemysłu — ra- 
cjonalizatorzy. Oto wynalazek tow. Ludwi- 
ka Glasherga: gdy siinik zanadto się roz- 


grzewa, specjalny sygnał daje o tym znać, 
chroniąc przed awariami maszynę. Bierzmy 
wszyscy przykład z racjonalizatorów w ich 
trosce o dobro społeczne — a nie z takich, 
którzy bezmyślnie je niszczą. Spójrzcie: 
ten trolleybus przez długi czas nie będzie 
mógł nikomu służyć, bo został popsuty 
przez ludzi, którzy nie nauczyli się jeszcze 
troski o własność społeczną. 
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Abyś mógł dobrze wypełniać obowiązek pracy — mu- 
sisz zdobywać wiedzę. Skoro władza ludowa da- 
Jan ci prawo do nauki — twoim obowiązkiem jest uczyć 
się dohrze. Uczysz się przecież dla swojego pożytku 
i pożytku całego narodu. Bumelant zaś w szkole jest 
akurat tyie wart, co bumelant w zakładzie pracy czy 
na budowie: trwoni on dobro zdobyte z takim trudem 
przez pokolenia synów rohotniczych i chłopskich. 
I, 
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| Ci dwaj młodzi chłopcy — WOP-iści spełniają swój patrietyczny obowiazek: strzegą granie Ojczyzny. Strzegą tych wszystkich zdobvczy 
i|i praw, które osiagnął lud pracujący. Patrz w dal... spoza Łaby przekrada się ku nam dywersant — podpałlacz, za Łabą amerykańscy bankierzy 
||| uzbrajają hitlerowskich żełdaków.. Strzec Ojczyzny ludu pracującego — to nasz święty obowiązek! 
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Do robotników i pracowników wszystkich zakładów pracy! 


DI 


załoga „Pa-fa-wagu'" rzuciła wezwani 


Dzielna załogą wrocławskiej Fabryki Wagonów „PA-FA-WAG", która po przełamaniu wielkich trudności jakie hamowały rytmiczne wykonywanie pla- 
nów wytwórczych w 1951 roku, wypełnia zwycięsko miesięczne zadania pierwszych miesięcy trzeciego roku Płanu 6.letniego, rzuciła w dniu 3 


uczczenia Ó 
oraz święta międzynarodowej sali 
e ilo s 
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marea klasie 


robotniczej całego kraju hasło czynu produkcyjnego dla uczczenia przypndającej 18 kwietnia kr. 60-iej rocznicy urodzin pierwszego Obywatela Polski Lu- 
dowej — Prezydenta Bolesława BIERUTA i powitania wzmożoną wydajnością pracy bojowego świeta proletariatu całego Świata — 1 Maja. 


Hasło padło z Ziem Odzyska- 
nych, z potężnej Fabryki Wago- 
now, wzniesionej z ruin, odbu- 
dowanej olbrzymim wysiłkiem 
Narodu, który w szybkim tem- 
pie usunął ślady zniszczeń na 
polskich ziemiach nad Odrą; 
Nysą i Bałtykiem, zagospoda- 
rował te ziemie i tchnął w nie 
nowe życie. 

Już od wielu dni załoga „PA- 
FA-WAGU*" żyła sprawą czy- 
nu produkcyjnego, którym pra- 
gnie dać wyraz swej głębokiej 
miłości i przywiązania do 

rzywódcy polskiej klasy ro- 

otniczej Prezydenta Bolesława 
BIERUTA, 

Czołowi robotnicy fabryki pl- 
gali do Prezydenta listy, w któ- 
rych dziękowali Mu za stałą 
opiekę, jaką otacza polską kla- 
sę robotniczą i deklarowali 
zwiększoną wydajność pracy. 
Tak rodził się wielki czyn pro- 


, Olbrzymi 


LENINA i STALINA i wielki, 
spowity w biało-czerwone flagi 
portret Prezydenta BIERUTA. 
transparent głosi: 
„Czynem produkcyjnym  czci- 
my 60 rocznicę urodzin tow. B. 
BIERUTA“, r 


Głębokie wrażenie na zebra- 
nych wywierają słowa przewod- 
niczącego radv zakładowej „Pa. 
fa-wagu', Mieczysława Sta. 
nieczka. 


„Z imieniem tow. BIERUTA 
— mówi przewodniczący rady 
zakładowej związana jest 
wielołetnia walka polskiej kla- 
sy robotniczej i całego narodu o 
wyzwolenie społeczne i narode- 
we, o zerwanie kajdan rodzi- 
mych i obcych kapitalistów i 
obszarników, o zrzucenie jarz- 
ma okrutnej okupacji hitłerow- 
skiej, o nierozerwalny sojusz z 
potężnym i bchaterskim Związ- 


ta, Chorąży pokoju — Józef 
STALIN!", 
„Z imieniem tow. BIERUTA 


związana jest bohaterska wal- 


|ka PPR i jej zbrojneso ramie- 


nia Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej. Z imieniem Prezyden- 
ta BIERUTA wiąże się pow- 
stanie Krajowej Rady Narodo- 
wej, stworzenie silnej, prawdzi- 
wie niepodiegłej Polski mocno 
opierającej się na Odrze, Ny- 
sie i Bałtyku. 

Wielkie cnoty Prezydenta 
EIERUTA, Jego rewolucyjny 
Wart. Jego niezłomna walka i 
bezgraniczna ofiarność, Jego 
wierność wieikiej sprawie ludu 
pracującego i zasadom marksiz. 
mu-leniniznu, Jego miłość do 
narodu i nieustępliiwa walka ze 
wszystkimi wrogami klasy ro- 


botniczej i narodu — pomagają 


nam, „pafawagowcom* w na- 


szej codziennej walee o wyko- 


duiemy dzisiaj naszemu Prezy- 
dentowi, te irszcze jeden moc- 
ny cios w hitlerowców i amery- 
kańskich  podżegaczy wojen- 
rych, to nasza robotnicza od- 
powiedź na ich zbrodnicze za- 
kusy na nasze Ziemie QOdzy- 
skane i nasz polski Wroclaw“. 

Entuzjazm potęguje się jesz- 
cze bardziej, gdy na trybunę 
wstępuje mistrz przodującego 
oddziału odlewni — Czesław 
| Kobylióski który odczytuje o- 
pracowany przez robotników 
list do Prezydenta BIERUTA. 
ftekst listu zamieszczamy poni- 
| żej). 

Kolejno na trybunę wstepu- 
ją przodujący ludzie fabryki i 
jw prostych, krótkich słowach 
| mówią o swych uczuciach dla 
Pierwszego Obywatela Polski 
ludowej — Bolesława BIERU- 
TA. 

Gromki okrzyk: „Niech żyje 
sojusz robotniczo - chłopski!“ 


my wydajność z hektara zbóż 
o 2 q, ziemniaków o 5 q, bura- 
ków cukrowych o 10 q. Pod- 
niesiemy do końca roku hodo- 
wlę bydła rogatego z 53 do 70 
sztuk, trzody chlewnej z 29 do 
80 sztuk .Przez wykonanie tych 
zobowiązań jeszcze bardziej 
zbliżymy się do waszej załogł, 
jeszcze bardziej umocnimy bra- 
terski robotniczo - chłopski so- 
jusz”. 

Głos zabiera jeszcze wielu ro- 
botników „Pa-fa-wagu“. Każdą 
wypowiedź cechuje wielkie 
przywiązanie do Prezydenta, 
pragnienie godnego uczczenia 
jego urodzin i święta pracy — 
1 Maja. 

Młody przodownik pracy, to- 
karz Stanisław Pietruszka, po- 
stanowi? wykonywać 205 pro- 
cent normy i realizować plany 
miesięrzne na 6 dni przed ter- 
minem. 


Brygada młodzieżową spa- 


åukcyjny. Tak powstawał list kiem Radzieckim, o utrwalenie nywanie i przekraczanie pla- 
całej załogi do Prezydenta |T27% na zawsze tak upragnionej |nów produkcyjnych, pomagają 
BIERUTA. przez lud miast i wsi władzy jnam wytwarzać więcej, lepiej 


W dniu 3 marca 1952 r, w 
chwili gdy syrena fabryczna ob 
wieszcza koniec pierwszej zmia 
ny, tysiące robotników śpieszą 


Na sali 


wprost z warsztatów na masów- | BIERUT!*, „Niech żyje Polska wej. 
kę do wielkiej sali zebrań. Sce- | Ludowa!“, „Niech żyje potężny Gorący aplauz towarzyszy 
na, okolona kwiatami, tonie w | Zwiazek Radziecki — ostoja | słowom przewodniczącego rady 


czerwieni, bieli i błękicie deko- 
racji W głębi popiersia 


ludowej w naszym kraju“. i 
rozbrzmiewają en- 
tuzjastyczne okrzyki: „Niech ży- 
je nasz Prezydent 


światowego pokoju!“, „Niech ży- 
je Wódz mas pracujących świa- 


tanie] — dlia wzmożenia sił 
Bu Ojczyzny”. 


Długo nie milkną okrzyki na | fen 


Bolesław | cześć Prezydenta Polski Ludo- 


zakładowej, gdy mówi: „Nowe 
zobowiązania, o których mel- 


podnosi się na sali, gdy zapro- 
szony przez załogę na zebranie 
przewodniczący spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Wiszni Małej Ste- 
Nowak zgłasza w imieniu 
spółdzielców zobowiązanie przy- 
spieszenia siewów wiosennych 
i zwiększenia produkcji roślin- 
nej i zwierzęcej. 

„Przez stosowanie siewników, 
čobrą uprawę ziemi, podniesie- 


waczy zobowiązała się dać po- 
nad plan 3 piatformy, a mio- 
dzieżowa brygada produkująca 
wózki — wynrodukować do 30 
kwietnia ponad plan wózki pod 
3 platformy. 

Zebranie dobiega końca. 
Wszyscy powstają z miejsc. Ro- 
zlega się potężny śpiew „Mię- 
dzynarodówki'*. 


List robotników „Pa-fa-wagu' do Prezydenta Bieruia 


Załoga  „Pa-fa-wa-gu* podczas zgromadzenia 
w dniu 3 bm. uchwaliła następujący tekst listu do 
Prezydenta RP Boiesława BIERUTA: * 

Towarzysz Prezydent Bolesław Bierut 

Warszawa, Belweder 


Drogi Towarzyszu! 


My, załoga Państwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu — robotnicy, majstrowic, technicy | in- 
żynierowie — przesyiamy Ci nasze najserdeczniej- 
sze pozdrowienia. 

Z Twoim imieniem, z dziełem Twego życia łączy 
się nierozerwalnie długa i ciężka walka klasy ro- 
botniczej o wolność i socjalizm, walka narodu pol- 
skiego o wyzwolenie i byt niepodlegży. 

Z Twoim imieniem łączy się nierozerwalnie wy- 
trwała i ofiarna walka naszej Partii — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej — przewodniczki 
narodu. 

Z Twoim imieniem i Twą niezmordowaną pracą 
dla dobra polskiego ludu pracującego wiążą się 
wszystkie wislkie zdobycze i osiągnięcia zapisane 
w projekcie Konstytucji naszej Ludowej Rzeczy- 
pospolitej. 

Z Twoim imieniem wiąże się nasza utrwalona na 
wieki przyjaźń i braterstwo ze Związkiem Radziec- 
kim — krajem zwycięskiego socjalizmu i ostoją 
wolności, z bratnimi krajami demokracii ludowej, 
z wszystkimi bojownikami o pokój i wolność na ca- 
łym świecie. 

Twoje wskazania. wskazania Partii, której prze- 
wodniczysz, są dla nas drogowskazem w codzien- 
nym trudzie wykonywania wielkich socjalistycz- 
nych zadań Planu 6-letniego i pomnażania sił na- 
szej umiłowanej ojczyzny. 

Pragnąc godnie powitać dzień 18 kwietnia 1952 ro- 
ku, dzień G0-lecia Twych urodzłn, postanowiliśmy 
uczcić ten dricń nowym zespołowym wysiłkiem 
w pracy, dodatkową nadplanową produkcją, która 
służyć będzie wzrostowi dobrobyta ludzi pracy, po- 
mroży siły naszej ojczyzny. 

Nasze zakłady rytmicznie wykonują płan pań- 
stwowy i mają już za sobą szereg osiągnięć. 

Wprowadziliśtny taśrmową produkcję krytych wa- 
gonów towarowych, rozpoczęłiśmy budowę elck- 
trycznego taboru kolejowego. Doprowadziliśmy za- 
dania planu do każdego wydziału í każdej brygady. 
Usprawniliśmy organizację pracy, stosuiąc meto- 
dy pracy zespołowej i przekazywanie zmian w peł- 
nym ruchu. Rozwinęliśmy szeroko ruch racjonali- 
zatorski. 


Rada Naczelna ZSL 


zakończyła obrady 


8 bm. zakończyło się posie- ,da Naczelna 


podjęła kilka u- 
dzenie Rady Naczeinej Zjedno- |chwał. Przyjmując do zatwier- | 
czonego Stronnictwa Ludowego. dzającej wiadomości tezy refe- 
W czasie trzydniowych obrad  ratów, Rada Naczelna poleciła | 


Pomni Twych wskazań, że nie wolno poprzesta- 
wać na osiągniętych wynikach i popadać w samo- 
uspokojenie, podejmujemy dziś dia uczczenia Twych 
urodzin następujące zobowiązania: 

Wydział wagonów towarowych przy zwiększonym 
planie o 30 sztuk miesięcznie wyprodukuje do 1 ma- 
ja rb. ponad plan 20 krytych wagonów towarowych. 

Dział budowy tendrów wyprodukuje do 1 maja 
rb. ponad plan 3 platformy kolejowe (48 W), jeden 
tender typu OL i jeden tender typu ER. 

Załoga odlewni uruchomi na dzień 18 kwietnia 
produkcję wielkiej serii cylindrów hamułcowych 
i zlikwiduje wszelkie zaległości produkcji cylin- 
drów parowożowych. 

Załoga działu produkcji prototypów: 

będzie wypuszczać 10 wapniarek miesięcznie po- 
nad plan, co pozwoli nam skrócić termin zakotńcze- 
nia serii o 1 miesiąc oraz przesunąć 83 ludzi do in- 
nej produkcji; 

skróci o dwa tygodnie produkcję pudeł do ioko- 
motyw ST. 10 i do 1 maja dokcńczy produkcję pu- 
deł do trójczłonów 85-W i 86-W. 

Realizacja tych zobowiązań przyniesie nasze- 
mu zakładowi ponadpianową produkcję wartości 
1.250 tys. zł. 


W WALCE O LEPSZĄ JAKOŚĆ PRODUKCJI 


| racjonalne zużycie narzędzi, mistrzowie i tech- 


nicy gospodarki narzędziowej wykonają urządzenia 
dla przygotowania noży do szybkościowego skra- 
wania. co podwyższy jakość narzędzi, przedłuży ich 
używalność o 40 proc, i skróci czas lutowania o 
59 proc. 

Dla uporządkowania gospodarki narzędziowej 
dział narzędziowy opracuje na dzień 18 kwietnia 
normatywy zużycia narzędzi dla produkcji cylin- 
drów hamulcowych, co umożliwi skuteczniejszą wal- 
kę o obniżenie kosztów produkcji, 


W WALCE O OSZCZĘDNOŚĆ: 

pracownicy wydziału energetycznego wprowadzą 
do dnia 18 kwietnia ulepszenia, które pozwolą osiąg- 
nać zmniejszenie zużycia gazu o 10 proc.; 

brygada mistrza oszczędności tow. Krymela na 
wydziale budowy tendrów zaoszczedzi do dnia 18 
kwietnia 25 ton blachy przez zastosowanie racjonal- 
nego cięcia. 

Wszystkie działy naszej fabryki, pamiętając o 
Twych wskazaniach w sprawie tępienia marnotraw- 
stwa, rozwiną walkę o oszczędzanie każdego grosza 
pubłicznego, każdej cząstki materiału, każdej jed- 
nostki energii. 


Stanisław Dyqat 


Biografowie Maksyma Gor- 
| kiego opowiadają, że kiedy 
wiełki pisarz zmuszony konie- 


nia z najszczytniejszych pozy- 


KONSTRUKTORZY działu głównego technologa: 

rozszerzą stałą współpracę z wydziałami produk- 
cyjnymi, udzielą wraz z inżynierami i technikami 
konkretnej pomocy w opracowaniu 1138 projektów 
racjonalizatorskich, które napłyneły w ciągu ostat- 
niego miesiąca od załogi; 

wykonają dokumentacje do piaskownicy automa- 
tycznej do wagonów osobowych, której uruchomie- 
nie pozwoli na zaoszczędzenie 50 roboczogodzin na 
jednym wagonie. 

Kuźnia mechaniczna i warsztaty małych serii 
zwiększą produkcję części oraz zaopatrzenie stosow- 
nie do potrzeb wykonania zobowiązań pozostałych 
wydziałów. 

Dział planowania opracuje do 1 maja szczegółowy 
plan kosztów ala poszczególnych wydziałów produk- 
cyjnych, stwarzając w ten sbosób podstawę dla wy- 
działowego rozrachunku gospodarczego. 


W DĄŻENIU DO POPRAWY WARUNKÓW PRA- 
CY I BYTU naszej załogi: 

pracownicy wydziału głównego energetyka wy- 
konają do dnia 18 kwietnia nowy zespół wentyla- 
torów na lakierni oraz łaźnie dla kobiet; 

dyrekcja i rada zakładowa odda do użytku 1 maja 
ośrodek zdrowia. 

Dział socjalny umożliwi korzystanie z kolonii let- 
nich 450 dzieciom załogi. 

Załoga zagospodaruje w pełni do 18 kwietnia br. 
majątek rolny przydzielony naszym zakładom, 

Koło sportowe zmobilizuje załogę do zdobycia 
2500 odznak „Sprawny do pracy i obrony". 

Podejmując te zobowiązania zwrucamy się rów- 
nocześnie do roboiników i pracowników wszystkich 
zakładów pracy w Polsce, aby przysłapiłj do socja- 
listycznego współzawodnictwa dla uczczenia dnia 
urodzin naszego ukochanego Przewodnika i Nauczy- 
ciela oraz dla uczczenia Święta międzynarodowej 
solidarności — 1-go Maja. 

Przyrzckamy Ci, Drogi Towarzyszu. że cała nasza 
załoga nie będzie szczędzić sił | energii dla wyko- 
nanią z honorem złożonych Tobie zobowiązań. 

Przesyłamy Ci najgorętsze życzenia długich lat 
Życia ł pracy dla dobra Klasy robotniczej, dla dobra 
naszej ojczyzny, dla zwycięstwa socjalizmu i pokoju, 

Niech żyje jedność narodu polskiego w walce 
o pokój i Plan 6-letni! 

Niech żyje nasz ukochany Towarzysz Bolesław 
BIERUT! 

Niech żyje nasza ojczyzna — Polska Rzeczpospo- 
lita Ludowa! 


czagin? Radzieckim  człowie- 


acjali 


Zaloga Pa-fa-wagu rzuci 
ła hasio uczczenia 60 rocz- 


nicy urodzin tow. E:eruta 
czynem produkcyjnym. Po- 
desma to wezwanie tysiące 
i tysiące ludzi pracy. Po- 
niesie się przez Polskę ne- 
wa fala socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy... 


18 kwietnia mija 60 lat 
od dnia urodzin tow. Bo- 
lesława Bieruta. Z tych 60 
lat co najmniej 49 splecio- 
ne jest z ruchem rewołu- 
cyjnym, z walką o władzę 
ludu pracującego miast i 
wsi, o socjalizm. W tych 
latach mieści się nieustę- 
pliwa walka o niepodleg- 
łoeść przeciw nawale hitle- 
rewskiej i budowanie ped- 
walin nowej państwowo- 
ści. Cada siedmioletnia hi- 
storia naszego ludowego 
państwa związana jest z 
imieniera jego pierwszego 
Prczydenta. 

„Jesteśmy tym pokole- 
niem — mówił tow, Błerut 
w Orędzłu  Noworocznym 
— którego udziałem i naj- 
bardziej odpowiedzialnym 
zadaniem historyczayrna jest 
zbudowanie nowego ustro- 
ju społecznego, urzeczywi- 
stnienie najsztachetniej- 
szych ideałów socjalizmu, 
wydźwignięcie narodu pol- 
skiego na nową drogę 
wspaniałego rozwoju, za- 
bezpieczcenie jego całkowi- 
tej i nieprzemiiającej nie- 
podległości, utrwalenie na 
wieki poxknju i współpra- 
cy brażerskiej między na- 
rodami“. 

Odkąd naród nasz podiął 
to gigantyczne zadanie — 
kieruje wszystkimi jego 
wielkimi poczynaniami tow. 


e 


8 


Bierut. 


8 


Wskazuje „nieła- 
twą, ale jedynie słuszną 
drogę  znojnego wysiiku 
caicge narodu w celu od- 
budowy i rozbudowy na- 
szej gospodarki“. 

W dziele tym przewodzi 
naszemu narodowi wielka 
Partia zjednoczonej klasy 
robotniczej, a on Partią tą 
kieruje — strzeże czujnie 
jej niezachwianej wierno- 
ści idei Lenina - Sialina. 

Uczy on, że „nie nie mo- 
że dać więcej radości jak 
karczowanie z ziemi pol- 
skiej spuścizny nędzy i 
ciemnoży, jak budowanie 
nowych miast i  pertów, 
nowych hut i fabryk...“ 

I budowniczowie miast i 
portów, hut t fabryk wy- 
chodzą dziś naprzeciw 60 
rocznicy urodzin Pierwsze- 
go Budowniczego Polski 
Ludowej, zamieniając ten 
dzień w święto naredu. 
Crym — Jeśli nie wzmeżo- 
ną pracą można uczcić 
dzień urodzin człowieka, 
którego całe Życie jest 
ogromnym twórczym tru- 
dem. Czym 
pracą można wielkiemu 
Budowniczemu powiedzieć, 
jak bliski i drogi jest 
narodowi, Praca, plan, 
norma — praca dla Ojczy- 
Zhy, pian, który tę Ojczy- 
znę zamienia w kwitnący 
kraj dobrobytu, codzienne 
zmaganie z normą, które 
krok za krokiem przybliża 
estateczne zwycięstwo so- 
cjalizmu — to jest prze- 
cież najprostszy język, któ- 
rym lud pracujący rozma- 
wia ze swoim  Prezyden- 
tem. 

„Pomni Twych wskazań, 
że nie wolno poprzestawać 


Wsnóczawoi 


jeśli nie. 


aięiwa 
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na ©esiąrnietych wynikach 
i popadać w sameuspokcje- 
nie.. zobowiązujemy się..." 
— zwraca się w swym li- 
ście do tow. Bieruta zało- 
ga Pa-fa-wagu. I następują 
cytry określające liość wa- 
gonów towarowych, ten- 
drów i lokomotyw prode 
kowanych nad plan, cyfry 
przynoszące pedniesienie 
jakości produkcji i zwięk- 
szenie oszczędności, wspa- 
niata cyfra 1138 projek- 
tów racjonalizatorskich, nad 
którymi będą wspóinie pra 
cowałi robotnicy, technicy 
i inżynierowie. 
: Jest wiosna trzeciego ro- 
ku Sześciolatki — decydu- 
jącego i trudnego roku. 
Wiosna dyskusji narodu 
nad Wielką Kartą Praw i 
Obowiązków, nad projek- 
tem Konstytucji Polskiej 
Kztczypospolitej Ludowej. 
Tej właśnie wiosny mani- 
festuje klasa robotnicza 
FPolski, manifestuje naród 
poiski swoje uczucie ml- 
łości do cziowieka, który 
kierując państwem i Par- 
tią, prowadzi naszą Ojczy- 
zme do socjalizmu. 
Tętniący wielką pracą 
kraj obchodzi rocznicę u- 
rodzin naszego Prezydenta 
jako jeszcze jedno wezwa- 
nie do walki o dobrobyt i 
szczęście. Na to wezwanie 
odnowie wraz z całym na- 
rodem młodzież polska, 
której najserđeczniejszym 
I najhliższym przyjacielem 
jest tow. Bierut, dla której 
wspaniałym wrorem jest 
jego życie, przed którą po- 
stawił on wielkie zadanie 
„torowania swemu narodo- 
wi drogi do szczęśliwszej 


przyszłości“. 


Jednym z wielu młodzieżowych przodowników pracy Fabryki Wagonów „Pa-fa-wag" we Wroe 


cławiu jest ZMP-owiec Zenon 


O sile książki radzieckiej 


Żona pewnego robotnika z 


Poznania wytnienia 40 pozycji 


toczyła się żywa dyskusja nad! wszystkim ogniwom  Stronnic- 
referatami: prezesa RN — J6-itwa oraz wszystkim działa- 
zefa Niećki o projekcie Kon- |czom i członkom przyjąć je ja- | 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli- | ko wytyczną działania i naalden 
tej Ludowej i sekretarza NKW | wać w codziennej swej pracy. | 
— Aleksandra Juszkiewicza 0. Przed zakończeniem obrad | 
s ect R © AAA Rada Naczelna uchwaliła tekst 
RR ainychęzadaniach listu do KC PZPR w związku | 

Dyskusję podsumował sekre- z 10 rocznicą powstania PPR. | 
tarz NKW ZSL — Ludomir 
Stasiak, stwierdzając, że wyka- 
zała ona zupełną zgodność z 
tezami referatów. Szczególnie 
mocno podkreślił mówca wiel- 
kie zadania, wobec których | niczki narodu polskiego w wal- 
stoi ZSL — przede wszystkim |ce o pokój i budowę podstaw so. 
w walce o podnoszenie produk- | cjalizmu — Polskiej Zjednosczo-- 
cji rolnej i w dziele rozwoju | nej Partii Robotniczej i prze- 
spółdzielczości produkcyjnej. a Scago KC PZPR — Pre-, 

Po zamknięciu dyskusji Ra-|zydenta RP Bolesława Bieruta. | 


Uchwalenie listu przerodziło 
się w gorącą — długotrwała 
manifestację zebranych na. 
rzecz sojuszu robotniczo-chlop- 
skiege oraz na cześć przewod- 
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W 120 proc. 
wykonały Zakłady im. Strzelczyka 


plan produkcyjny za luty 
| 


załoga Zakładów Mechanicz- |zowaniu przez ogniwa partyjne 
nych im. J. Strzelczyka w Łodzi ii związkowe całej załogi do wal- | 
wykonała plan produkcji natki o plan, stosowaniu postępo- | 
luty br. w 120 proc., uzyskując | wych metod pracy, jak np. me- | 
jednocześnie poważną obniżkę tody Kowalowa i szybkościo- | 
kosztów własnych. iwego skrawania metali. 

Sukces tan Zakłady zawdzię- | Ostatnio w Zakładach im.. 
czają w głównej mierze zmobili- i Strzełczyka utworzono 5 brygad 
„inżynieryjno - roboczych, któ-i 
rych zadaniem jest planowe u-; 
;,suwanie przeszkód. hamujących i 
,rozwój produkcji. M. in. bryga-, 
ida inż. Grada pracuje nad 
| usprawnieniem transportu we- 
ma“ ukaże sie dopiero w || wnętrznego w odlewni, a brvga- 
jednym z najbliższych nu- da głównego technologa Kamlń- 
merów, |skiego ulepsza przyrządy do ob- 
isługi tokarek, 


Uwaga! Z powodu nawa- 
łu materiałów bieżących 


kolejny odcinek opowiada- 


nia J. Bocheńskiego „Wio. 


cznością zarobkowania, pra- 
cował jako parobek na wsi u 
krewnych, najbardziej z do- 
znanych krzywd był mu do- 
legliwy zakaz czytania książek. 
Musiał je chować w oborze, 
chlewie czy drewutni, a nocą 
gdy wszyscy już spali, czytał 
na strychu przy kopcącym 


| naftowym kaganku. Domow- 


nicy ślędzili go, karali, bili, 
palili książki, donosili wła- 
dzy kościelnej. która zabrania- 
ła chłopu czytać i uczyć się. 
Rosyjski kler stojący wiernie 
na straży przeczących boskim 
t ludziim przykazaniom 
praw caratu, zdawał sobie spra 
wę. że książka w ręku chło- 
pa jest dla świata wyzysku 
nie mniej groźna od karabinu. 

Ta przezorność, była w wy- 
padku Gorkiego szczególnie 
uzasadniona: każda przeczyta- 
na przez niego książka, każda 
zdobyta | przyswojona myśl, 
przyspieszała zagładę tego 

ata, przyspieszała zdobycie 
władzy przez lud, przyspiesza- 
ła rewolucję prołetariacką, w 
której literacki geniusz Gor- 
kiego odegrał znaczną Tole. 

Tak jax w okresie przedre- 
wolucyjnym przoedująca litera- 
tura rosyjska z Gorkim na cze 
le wspomagała naród w wal- 
ce o wyzwolenie spod knuta 
carskiego. o ustanowienie po- 
wszechnej, sprawiedliwej wła- 
dzy ludu, tak po rewolucji li- 
teratura radziecka walczyła 1 
walczy dalej o utrwalenie tej 
władzy, o przyspieszenie twór- 
czych etapów socjalizmu, a 
dalej komunizmu. 

Literatura radziecka posia- 
da głęboko ludzkie cechy nie 
tylko dlatego, że rozpatruje 
wszystkie zjawiska i zdarze- 


Wywiera 


cji prawdziwego humanizmu kiem. Kim jest Oleg Kosze- 
ona na człowieka woj? Radzieckim człowiekiem. 

wpływ bezpośredni, dobomaga Jak Mieresjew, jak Momysz 
kształci  Uły i wielu, wielu innych. 


mu realnie w życiu, 
go i kształtuje, kieruje jego 
kroki na właściwe drogi szczę 
ścia społecznego i osobistego. 

Gdy zamykamy książkę ra- 
dziecką po przeczytaniu  o- 
statniej strony, jej bohatero- 
wie nie rozwiewają się po- 
śród wydarzeń codzienności 
do której powracamy. Wędru- 
ją za nami w nasze życie, to- 
warzyszą nam w nim jak na- 
potkany dobry przyjaciel, 
wspomagają przykładem, ra- 
dą, otuchą, niosą realną po- 
moc. I tak nabierają w na- 
szych codziennych zdarze- 
niach jeszcze wiecej krwi i 
życia niż go mieli na kart- 
kach książki, stają się nam 
coraz bliżsi i realniejsi. Czy- 
tając książkę zawięraliśmy z 
nimi znajomość. W codzien- 
nym życiu poznajemy ich co- 
raz iepiej, zbliżamy się do 
nich, naśladujemy ich. To nie 
tylko literacka przenośnia. Bo 
czyż idąc wiernie za przykła- 
dem bohaterów literatury ra- 
dzieckiej, nie zaczynamy z ra 
dością i duma odnajdywać ich 
w sobie samych? W swoim o- 
toczeniu, na które tak samo 
wywierają pośredni į bezpo- 
redai wpływ? Bohaterowie li. 
teratury radzieckiej nie są fik 
cyjnvmi postaciami powieścio- 
wymi zrodzonv'ni z mglistej 
fantazji i pobieżnych doświad 
czeń życiowych autora, ule- 
pionymi gorzej, lepiej, a choś- 
by i najlepiej z literackiego 
tworzywa. Bohaterowie lite- 
ratury radzieckiej to żywi, 
prawdziwi ludzie radzieccy, 
brani wprost: z życia najlepsi 
przedstawiciele radzieckich na 
rodów. Kim jest Paweł Kor- 


Brani bezpośrednio ze zdarzeń 
radzieckiej rzeczywistości bo- 
haterowie powieści, powraca- 
ją z kart książek znowu w 
życie, by współtworzyć po 
dobnych sobie bohaterów, któ 
rzy z kolei znowu może utr- 
walać się będą dla powszech- 
nego przykładu i pożytku w 
literaturze. 


Żywą i piękną ilustracje te- 
go sensu i znaczenia literatu- 
ry radzieckiej stanowią wy- 
powiedzi polskich czytelników 
na temat przeczytanych ksią- 
żek radzieckich nadesłane na 
konkurs ogłoszony przez pi- 
smo „Gromada“. Wyniki tego 
konkursu świadczą o wielkim 
dziś rozpowszechnieniu lite- 
ratury radzieckiej w szerokich 
masach połskiego społeczeńst- 
wa. Od czasu kiedy Gorki prze 
śladowany za głód wiedzy i 
życia, czytał potajemnie książ. 
ki skryty na strychu, zmienił 
się świat we wschodniej Eu- 
ropie. Chłopi, chłopskie dzieci 
i chłopskie wyrostki jak i lud 
miejski, dla których u nas w 
czasach Gorkiego książka by- 
ła takim samym zakazanym 
owocem jak dla ludu rosyjskie 
go, nie muszą czytać niby prze 
siępcy w mroku wieczornym 
strychów i chlewów przy 
ćmiącym kaganku, pod groż- 
bą kary i doraźnej chłosty 
Dzisiaj lud czyta książki przy 
świetle elektrycznym, w ja- 
snych bibliotekach i świetli- 
cach. Czyta je chciwie i za- 
chłannie, jakby swym czyta- 
niem pragnął zadośćuczynić 
temu co stracili rodzice i dziad 
kowe, 


radzieckiej t rosyjskiej litera- 
tury, Tą cyfrą może zawsty- 
dzić niejednego literata. A 
podobnych przykładów przy- 
nosi konkurs więcej. llość 
idzie w parze z jakością. Wy- 
powiedzi świadczą o pełnym 
i szerokim zrozuinieniu dzieł 
lteratury radzieckiej i ich 
sensu, Świadczą niekłamanie 
o wpływie jaki wywierają na 
życie czytelników. 


Pewien chłopak, syn robot- 
nika, chory na płuca, załama- 
ny swoją chorobą myślał © 
samobójstwie. Leżąc w szpi- 
talu przeczytał „Jak hartowa- 
ła się stal“ Ostrowskiego. Ta 
książka nie tylko odwiodła go 
od rozpaczliwego zamierzenia, 
ale przywróciła mu wiarę w 
życie, wiarę w swoje siły. 


„„.Pawełek tego by nigdy nie 
zrobił — pisze. — Powiedział 
przecież on tak słowami tow. 
Stalina: „Nie sztuka jest zgi- 
nąć, umrzeć, sztuka jest żyć". 


a dalej: 


„-.Korczagin pokonał tyle 
trudności — to ł ja pokonam. 
Korczagin usunął tule przesz- 
kód — to t ja usunę — będę 
jeszcze zdrów”. 


Ten chłopak bedzie zdrów. 
Czytając jego słowa, wierzy- 
my w to równie mocno jak ił 
on. Będzie zdrów, a być mo- 
że odnajdzie siebie i dzieje 
swoich ciężkich zmagań w ja- 
kiejś książce polskiego pisarza. 
Przywróci mu zdrowie nie 
ślepa wiara, ale świadomość 
prawdziwego sensu życia, celu 
ku któremu dąży dziś szczery 
syn Ludowej Ojczyzny, to 


Płóciennik. Jest on jednym z 


wszystko czego nauczył go 
odwledziwszy w chorobie i 
nieszczęściu, jego starszy przy 
jaciel i towarzysz Pawełek 
Korczagin. 


Pewna czytelniczka z Iławy 
znakomicie uchwyciła sns 
„Zorancgo ugoru“  Szołocho- 
wa, jego znaczenie dla aktu- 
alnych zagadnień rozwoju spół 
dzielczości na wsi polskiej. W 
doświadczeniach i błędach pio- 
nierskiej pracy ludzi radziec- 
kich sprzed 30 laty widzi od- 
bicie naszej współczesnej rze- 
czywistości. 


„jakby Szołochow nie pisał 
o ludziach Związku Radzieckie 
go sprzed 30 laty, tylko dziś 
nas wytykał palcami. Ja niby 
zaliczam się do uświudomio- 
nych, to jednak czytajne Szo- 
łochowa „Zorany ugór" na 
każdym kroku spotykam włas- 
ne błędy”. 


Ludzie radzieccy pierwsi w 
świecie doxonując z ogrom- 
nym wysiłkiem i poświęce- 
niem przekształcenia wsi na 
nowoczesna, nov/szechnie po- 
żyteczną  fospodarkę, popel- 
niali pewne błędy. Szołochow 
pokazując w „Zoranym ugo- 
rze“ zarówno ich heroiczne o- 
siągnięcia, jak j niedociągnie- 
cia pozwala nam dziś przysnie 
szyć rozwój naszej wsi. przez 
naśladowanie pierwszych | u- 
nikanie drugich. 


„Ta książka dała mi ochotę 
do nauki i czytania różnych u- 
tworów i poemaiów” —- czvia- 
my w wypowiedzi o „Opowie- 
ści o prawdziwym człowieku” 
Polewoja. 


O tej samej 
ktoś inny: 


książce pisze 


„..Zacząłem od tej chwili 
wysoko cenić ludzi radziec- 
kich i równocześnie poczułem 
ste świadomy, że memy ta- 
kich sprzymierzeńców”. 


„Hitler już rozumiał co to 


najoszczędniejszych spawaczy w 
| swoim dziale. Na zdjęciu: Tow. Zenon Płóciennik przy pracy. 


Nm——FLL——ęLoLLLrLkśśśrre LL 


CAF, fot Szerf 


są ludzie radzieccy, a Trumaa 
zrozumieć nie chce". 


Książka „Kawaler Złotej 
Gwiazdy“ uczyniła wielkie 
wrażenie na pewnym czytelni 
xu, który często zastanawiał 
się nad sprawą kolektywnej 
pracy na wsi i nie bhrdzo ją 
rozumiał. Po przeczytaniu 
książki doszedł do przekona- 
nia 


„Że ludzie radzieccy 
naprawdę szczęśliwi". 


są 


W książce „Daleko od Mo- 
skwy* uderzyło czytelnika to 


„że nie tylko ludzie budują 
a ale i rurociąg buduje 
udzi. 


Zrozumiałe, że w ciężkiej 
i odpowiedzialnej pracy kształ 
tują się charaktery i rosną bo 
haterowie. Ci bohaterowie, któ 
rzy na formie bezpośredniej 
walki z wrogiem jak i w bit- 
wach o produkcję zwyciężyli 
hitleryzm, dziś pomagają w 
tworzeniu szczęśliwego życia. 

Pewien zetemnowiec bierze 
sobie za przykład bohaterów 
„Młodej Gwardii", 


„Tym przykładem wzorułe 
się i wzorować się powinna na 
sza organizacja ZMP. Tak iak 
„Manifest Komunistyczny! jest 
drogowskazem partii, tak książ 
ka „Młoda Gwardia" wraz z 
Manijestem jest drogowska- 
zem organizacji ieżow 
NAGŁE Ji młodzieżowej 


Oto drobna tylko garść wy- 
powiedzi świadcząca o sile od 
dziatywania książki  radziecm 
kiej na formowanie się świa. 
domości i charakterów, na o- 
sobiste losy ludzi w Polsce. 

W tym zawiera się interna- 
cionalny charakter literalury 
radzieckiej, która będąc naro- 
dową w formie, jest tak głębo- 
ko i powszechnie ludzka w 
swej socjalistycznej treści, 
która służąc sprawom swoich 
narodów, służy całemu światu. 


i} 
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Boas 


Konstytucja 


napisana naszymi wylopami 


Ewald Czech przez wzier- 
niki kontroluje sklepienie... 
Z pieca bucha żar. Biała, 
roztopiona lawa gotuje się, 
bulgoce.. Wskazówki zega- 
ra posuwają sie niepo- 
wstrzymanie naprzód. Od 
rozpoczęcia wytopu minęło 
już 2 godziny 10 minut Mło- 
dy wytapiacz z niecierpliwo- 
ścią spogląda na zegar. 

Piec martenowski obsługi- 
wany jest przez brygadę 
młodzieżową w skład której 
wchodzą: JÓZEF MAŃKA, 
KAZIMIERZ PEŁCZYŃSKI, 
JÓZEF DAMROT I JÓZEF 
KOCUR. 

Wytop prowadz: młodzie- 
żowy wytapiacz.— EWALD 
CZECH. 

Siejąc snopem iskier, stal 
korytem spustowym płynie 
do kadzi. Wytop trwał 4 go- 
dziny 15 minut. Najlepszy 
osiągnięty dotychczas wy- 
nik wynosi 3 godziny 55 
minut. 

50 ton stali, wyproduko- 
wanej w rekordowym cza- 
sie przez brygadę Czecha — 
to więcej stali dla walcow- 
ni, dla nowych konstrukcji, 
dla nowych zakładów prze- 
mysłowych. Stal wyproduko | 
wana przez młodych stalow- | 


ników, powędruje do rąk 
towarzyszy, którzy z miej | 
będą budowali piękne mo- | 
sty, nowe fabryki, by jesz- | 
cze bardziej wzmacniać si- 
łę Polski. 


Nie jest przypadkiem, że 
właśnie Ewald Czech przy | 
swoim piecu martenowskim, | 
prowadzi przyspieszone i | 
szybkościowe wytopy. Zda- | 
je on sobie dobrze sprawę | 
z tego, że tysiące ton stali 
wyprodukowanej w Polskiej | 


+ Rozwiązaniewy konkurs szachowy 


Rozstrzygnięcie I cyklu - 


Stwierdzamy z zadowole- 
niem, że I cykl naszych 
stałych konkursów rozwią- 
zaniowych spotkał się z 
dość dużym zainteresowa- 
niem czytelników: wzięło 
w nim udział 130 zawodni- 
ków, a 32 udało się rozwia- 
zać prawidłowo wszystkie 
zadania. Oto ich nazwiska: 


1 E. Majewski (Warsza- 
wa, ul. Okrzei 29—6) 
2. B Rogowski (Inowro- 
eław. ul. Kościelna 2) 
3. T. Kryszczyński (Sier- 
t niewice, ul. Rawska 11) ~ 
4. J. Więckiewicz (War- 
g szawa — Grochów, ul. Mę- 
cińska 42 m 2) 
5. L. Kozłowski (Gru- 
dziądz, ul. Słowiańska 48) 
6. J Kochanowski (Mila- 
nówek, ul. Kościuszki 57a) 
7. A. Gorzelewski (Sando- 
mierz, Skopenki 17 m 7) 
8 Maria Rauza (Inowro- 
cław, ul. Andrzeja 14/4) 
9.B Powałotwski (Gnietw- 
g kowo, ul. Pająkowskiego 14, 
pow Imowrocław) 
f 10 K. Włodek (Tarnów, 
uł. Wilsona 45) 
11. J Wasiak (Gdańsk — 
Siedlice, ul. Jana Chr. Pa- 
$ ska 9 m 1) 


12. L. Bieliński (Staro- 


STANISŁAW LEM 


WIELKA PLAMA 


Przez 


lizykami ustawiałem na 


ktory promieni 


Wynuściliśmy też kilxa 


matyczne 
nam r ezultaty 


nadajniki 
porniarów. 


krzątał się w laboratorium, 


analizy minerałów 


| ski, pokazujemy, że jesteśmy 


szesnaście dni ciągnęły się 
badania wysokich warstw atmosfery. 
Mówię dni, chociąż dolina spowita 
była ciemnością, bo organizmy na- 
sze zachowały dwudziestoczterogo- 
dzinny rytm snu i czuwania. Wraz z 
grzbiecie 
rakiety przyrządy radarowe i refle- 
ultrafioletowych. 
balonów- 
sond. które rejestrowały natężenie 
lonizacji, a umieszczone w nich auto- 
przekazywały 


zebranych w 
Martwym Lesie, Czandrasekar 
przesiadywał w kabinie Maraxa. po- 
chłonięty jakimiś skomplikowanymi 
obliczeniami. Z niecierpliwością o- 


| Rzeczypospolitej Ludowej, 
to przyspieszenie naszego 
marszu do dobrobytu. 

Ewald Czech mówi: 

„Projekt Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej napisany jest naszy- 
mi wytopami stali, ręką ro- 
bociarza, a nie jak poprzed- 
nie konstytucje piórem ka- 
pitalistów. 

Poddany pod ogólnonaro- 
dową dyskusję projekt Kon- 
stytucji jest dowodem, że 
robotnik dzisiaj jest gospo- 
darzem swego kraju. 

Przeżyłem lata  dzieęciń- 
stwa w biedzie ciągnie 
dalej Ewald. — Ojciec mój 
był górnikiem na kopaln! 
„Łagiewniki* Nie pracował 
tam długo. Nie było dla nie- 
go pracy. Panowało bezro- 
bocie. Nie było z czego żyć 
w domu. W czasie ostatniej 
wojny widziałem zgliszcza i 
zniszczenia i widzieliśmy 
wszyscy, jak hitlerowcy ni- 
szczyli dorobek wieloletniej 
pracy — ciężkiej pracy na- 
szych ojców. Do tego do- 


| Razem z nim czytamy pro- 


impe praca“... 


prowadziły przedwojenne i 
rządy. Dlatego też pra- | 
gnę, jak tysiące innych | 
robotników, do których pro- | 
jekt Konstytucji należy dzi- 
siaj — którzy są jego współ- | 
twórcami, by nie powtórzy- | 
ły się lata cierpień, nędzy i | 
bezrobocia. | 
Produkując więcej stali, | 
pomnażając bogactwo Pol- 


silni, i że potrafimy rządzić 
krajem, kierować naszymi | 
hutami i kopalniami. Dyrek- | 
torem buty dzisiaj, nie jest | 
jak przedtem kapitalista — 
francuski, niemiecki czy a- 
merykański, ale prosty ro- 


| 


gard Gdański, ul. Mickie- 
wicza 3) 

13 E. Korcyl (Elbląg, ul. 
Kolejowa 43) 

14. Z. Solecki (Warszawa 
— Praga, ul. Ratuszowa 7/9 
m 69) 

15. J. Mazur (Radość k 
Warszawy, ul. Batorego 2) 

16. J. Florek (Przeworsk, 


l 


ui. Krakowska 33/451. In- 
ternat) | 
17. K. Skrzeszewski (Ot- 


wock, ul. Reymonta 5Id) 
18. T. Madziar (Warsza- 
"wa, ul. Nowogrodzka 45, 
Liceum Tel. Komunikas.) 
19. W. Kacprzak (Łask, 
ul. 15 grudnia 37, woj, Łódź). 
20. T. Gredel (Gdynia, ul. 
Tatrzańska 18 ZK oraz: 


B. Podgórski, Czuhar- 
ski, M. wada W Pro- 
ga, E. Poleszak, T. Kita 
„W.EJ.*, M. Germata, Z 
Łapeta, S. Babiarz, A. Gło- 
wacki i R Pędziński. 

Zgodnie z naszym regula- 
minem pierwszych dwudzie 
slu Kolegów, wyłonionych 
drogą losowania, których 
nazwiska podaliśmy wraz 2 


| nawy w Burzeninie 


| go 


| przygotowuje 


adresami — otrzymuje na- 
grody ksiażkowe. Nagrody 
te rozesłane zostaną pocz- 
tą. 


Rainer 
robiąc 


Nagle wszyscy 
zaś 


łoniły się widmowe sylwety góry i 
pełne granaiowych cieni przepaście. 
Wzbijaliśmy się śrubową linią coraz 
wyżej przez grube pokłady chmur. 
stojący w Centrali 
zasłonili twarze rękami: 
rach zapłonął biały, rozżarzony dysk, 
nurzający się nisko w obłokach. Le- 
cąc na wschód, spotkaliśmy słońce 


botnik albo syn robotnika. 


jekt Konstytucji i dyskutu- 
jemy nad nim, razem z nim 
zdecydowanie i przedtermi- 
nowo wykonujemy Plan 6- 
letni — plan dobrobytu i bu- 
dowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. 

W każdym artykule pisze 
i czytamy tam o naszych 
wspólnych prawach. Chara- 
kter naszej Konstytucji nie 
jest podobny do burżuazyj- 
nej konstytucji — wyzysku 1 
bezrobocia, tak jak było u 
nas za czasów Becków i Ra- 
dziwiłłów. 

Dużo jest jeszcze do po- 
wiedzenia na temat Konsty- 
tucji — kończy swoją wy- 
powiedź Czech — ale czeka 


Pobiegłi szybko do pieca, 
z którego za kilka godzin 
znów popłynie stal pokoju... 


K. TRUCEAN 


ROTIN a 
RUS ROSSI 
a th jj ANR sf 


Na 


Słońce wyżej — siewy bliżej 


SUM w Burzeninie przygotowuje się 


Pan lulian 
Rygielski 


oszczędza 
swoje zdrowie 


We wsi Borzyczów, pow. 
Busko-Zdrój wyzyskiwaez Ju- 
lian RYGIELSKI, gospodarz | 
właścicieł kuźni zatrudnia u sie 
bic 12-letniegy sierotę Władzia 
MALCZYKA. Mimo, że ch'o- 
piec jest jeszcze dzieckiem, 
Rygielski Gale mu do wyko- 
nania najcięższe prace. Wia- 
dzio płacze czesto i skarżw się 
bliskim, że mu jest ciężko. 
Rvgieiskiego nie obehodzą jed 
nak lesy sieroty, jest nieczuły 
na jego łzy. 


Cóż, fudzkich uczuć n wyzy- 
skiwacza nie ma co szukać. Ale 
może by tak zajeła sie losem 
Wiafzia orzanizacja powiato- 
wa ZMP? Od niej trzeba prze 
cież wymagać serca. 


wg korespondencji 
WŁ BRYKA 


co prac wiosennych 


Spółdzielczy Ośrodek Maszy- | Blarziak ze Strzałek, 


obsługu- | 
je 18 gromad swojej gminy. W 
ubiegłym roku SOM wykonał 


| 135 proc. normy, i obsłużył róż- 


nymi maszynami, jak np. stew- 
nikami,. kosiarkami, żniwiarka- 
mi, młockarniami ponad tysiąc | 
gospodarstw chłopskich. 

— W tym roku — opowłada 
kłerownik SOM-u ob Szafrań- 
ski — chcemy obsłużyć znacz- 
nie więcej gospodarstw. 

W ub. roku z siewników 
SQM-owskich korzystało około 
450 gospodarstw. W tym roku 
nasz SOM ma pelne możliwo- 


|do SOM=u, 


ści, aby obsłużyć około 
gospodarstw. Nasi pełnomocni- 
cy już teraz wyjeżdżają na ze- 


1000 ! 


Ciehała, 
Zalewski z Burzenina, Koło- 
dziejski i inni, którzy przyszli 
aby zawrzeć umo- 
wy na wykonanie przez SOM 
prac polnych. 

— W ubiegłym roku — mówi 
Ciehała — tylko część zbóż ja- 
rych zasiałem siewnikiem. Prze 
konałem się jednak, że zboże 
zasiane siewnikiem było o wie- 


| le lepsze od tego, które zasia- 


łem ręcznie. Dlatego też, w 
tym roku nie tylko zboże ja- 
re. ale i ozime będę siał siew- 
nikiem. 

— A ja — mówi Kotodziejski 
— w zesziym roku siałem wszy- 


i stko siewnikiem i jestem z tego 


brania do poszczególnych gro- | 


mad, aby zachęcić chłopów do 
siewu rzędowego i terminowe- 
zgłaszania 


(na maszyny siewne. 


wiosennych SOM 
się już od gru- 
Do tej 


Do prac 


dnia ubiegłego roku. 


| pory wyremontowana prawie 
W dużej 


| wszystkie maszyny. 
drewnianej szopie SOM-u stoją 
równiutko odremontowane już 
siewniki, pługi, kosiarki, żni- 
wiarki itp. 


Mimo. że maszyny SOM-ow- 


i skie są już wyremontowane, w | 


kuźni SOM-u wre gorączkowa 
praca. Przed kuźnia i w kuź- 
ni stoją naprawione, albo cze- 
kające ra naprawę pługi i 
brony. To chłopi z okolicznych 


wsi przywożą tutaj swoje na-. 
| rzędzia rolnicze 
|Ob. Cichała ze Strzałek ogją- 


do naprawy 


da naprawiony przed chwila 
pług. Przymknąwszy jedno oko 


| sprawdza, czy nowy  lemiesz 
jest dobrze dopasowany do 
| pługa 


— No, jak, jesteście zadowo- 
leni, iemiesz stoi prosto? — py- 
ta kowal SOM-u. 

— Solidna robota — odpo- 
wiada Cichała i kieruje się do. 


biura SOM-u, aby zapłacić za! miejscu i 


zapotrzebowań | 
| kosić zboże żniwiarką. Bo ko- 


| 


¡ża sąsiadów, 


'moeników  gromadzkich. 


barczo zadowolony. bo 
zhoże było dużo lepsze od zbo- 
którzy siali recz- 
nie. W tym roku też wszystko 
zasieję siewnikiem i będe c"ciał 


są za ciężko samemu. no i 
trzeba więcej ludzi przy zbie- 
raniu zboża uożonego w po- 
kosy. A za żniwiarką nadąży- 
my z żona i córką wiązać zbo- 
że i ustawiać je w mendie. 

Kierownik SOM-u przyjmując 
od chłopów podpisane umowy. 
opowiada jak to dwa lata temu 
wielu jeszcze chłopów 
chęcią odnosiło się do SOM-u. 
jak długo trzeba było przeko- 
nywać do podpisania umowy na 
wykonanie przez SOM pracy w 
polu  siewnikiem albo  żźni- 
wiarką. 

— Nie wierzyli w maszyny— 
mówi on. — Nie wierzyli w to. 
że orka wykonana traktorem i 
zboże zasiane siewnikiem da 
większe plony. Ale teraz to już 


moje | 


z nie-i 


przekonali się na własne oczy.. 


I sami zgłaszają się do SOM-u 
Aby zaoszczędzić chłopom z gro- 
mad odległych od SOM-u czas, 
wybrano w gromadach petno-| 
któ- 
imieniu 
z chłopami 
przynoszą je 


rzy w 
rają 
do 


remont pługa i podkucie konia. | SOM-u. 


W biurze kierownika SOM-u | 
jest pełno chłopów. Jest tuj 


powiedział. 


w telewizo- sekundę. 


szą szybkością. 
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i czekiwałem świtu. do którego odło- 

5 żono poważniejsze poczynania. 

H Kiedyśmy po raz ostatni stali na 

R grzbiecie rakiety, niebo nalewało się 

R ołowiana, ciężką szarością. Tępy od- 
blask legł na lodach skuwających je- 
zioro. Potem klapy zamknęły się i 
zahuczały motory. Lód pękał z gro- 
mowym odgłosem, rozbadał się na 
kawały, wzlatywał wysoko ponad 
dziób Kosmokratora. Pocisk zamiótł 

H wodę płomieniami i zostawiwszy za 
sobą zbielałą smugę wrzątku, uniósł 

Š stę stromo w powietrze. Z mroków, 

| rozdartych ogniem wylotowym, wy- 
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o kilka godzin wcześniej, nim wze- 


szło nad doliną. Kosmokrator skie- 


rował się ku Ziemi. 


Z instrukcji, którą otrzymałem ob- 
ławszy dyżur nawigacyjny, zorien- 
towałem się. że zmierzamy ku doli- 
nie Białej Kuli O jedenastej zjawił 
się w Centrali Arsenjew. Był jakiś 
roztargniony, odpowiadał na pyta- 
nia po dłuższej chwili, jakby myślał 
o czymś innym. Obejrzał przyrządy 


i polecił mi szczególnie uważać 


wskazania grawimetru. 
— Jeżeli zajdą jakieś zmiany, pro- 


DSI DJ AM 


i 
| 


4 


na 


Zdziwiony, nie mogłem 
wstrzymać od uwagi: 


— Jakże to? 


wskazuje natężenie grawitacji, a si- 
ła, z jaką przyciąga nas Wenera, jest 
zawsze taka sama? 

— Nie chodzi o przyciąganie pla- 
nety — odparł Arsenjew niecierpli- 
wie. — Proszę wypełnić polecenie. 

Wzruszyłem ramionami i popatrzy- 
łem na grawimetr. Wskazówka sta- 


ła nieruchomo. 


Sądząc według kompasu I radar- 
skopów, dolina Białej Kuli musiała 
być już blisko. Silniki zaczęły pra- 
cować głośniej i po kilku minutach 
Kosmokrator wystrzelił nad chmu- 
ry. Wypukłość planety była dobrze 
widoczna; do horyzontu ciągnęły się 
wełniste obłoki, rozczesane w długie 
grzędy, niby zorane pola pod śnie- 
giem. Odezwał się donośny brze- 
czyk, to przepalił się jeden z bez- 
pieczników sieci zasilającej drugie 
laboratoriura. Winowajcą był jeden 
Ponownie 
prąd. którego dopływ został automa- 


z uczonych. 


tycznie odcięty 


diktora. Podchodząc do ekranów. za- 
uważyłem. że światło ich nieco przy- 
gasło Chmury  pociemniały. 
wielkie. o płaskiej podstawie t skłę- 
srebrnawym 
Wprawione w ruch, sunęły w tym 
samym kierunku, co Kosmokrator. 


bionym, 


Jeszcze chwila 


nich lej. Ołbrzymi, gładki, sięgał — 
zdawało się — wnętrza planety. 
Grawim r wskazywał wzrastają- © 


U 


Skrá! powieści gaukowo-fantastycznej o podróży na planete Wenus 


szę mnie natychmiast zawiadomić — 


Na pewno nie zajdą, profesorze — 
odparłem — bo nie będziemy robić 
więcej niż trzy czwarte kilometra na 


— To nie ma nic wspólnego z na- 


* 
Tak więc SOM w Burzeninie 


157) 


umowy naj 


| 


SOM-u zawie-| 


| 


| 
I 


ce przyciąganie, Nie dontosłem o tym 
Arsenjewowi, bo i bez 
musiał odczuwać, jak ręce i nogi na- 
lewają się ołowiem, a 
najprostszego ruchu wymaga wzmo- 
żonego wysiłku. 
mrocznym rozziewem wiru. Rakieta 
ani o włos nie odchyliła się od pro- 
stej, tylko silniki wydawały ostry, 
gwiżdżacy ton, jak przyhamowane 
na wielkiej szybkości. Do Centrali 
wszedł Arsenjiew w 
Sołtyka i Rainera. 

— Patrzcie — 
jest Wielka Plama. 

— Wielka Płama? 

— Tak. 
czas przed lądowaniem dostrzegliśmy 
na tarczy Wenery plamę, która po- 
tem znikła? Teraz pojawiła się zno- 
wu, tylko widzimy ją z nieporówna- 
nie mniejszej odległości. 


dobrze przygotowuje 
akcji wiosennej 
towa} prawie wszystkie maszy- 
ny, a na posiedzeniu Komitetu 
SOM-u i pełnomocników gro- 
madzkich omówiono najbliższe 
zadania SOM-u w akcji siew- 
nej. 


się do 


SOM w Burzeninie cieszy sle 
więc zasłużenie zaufaniem 
wśród okolicznych chłopów, 


którzy mogą liczyć na jego pa- 


wyremon- | 


| moc w wymagajacym wiele 
wysiłku okresie wiosennych ro- 


ka w polu. 


Praca SOM-u 
| poszłaby jeszcze sprawniej, 
| gdyby nie brak spawarki i 
| gwintownika. Przydzielenie tych 
narzędzi SOM-owi w Burzeni- 
KE znacznie pomogłoby w pra- 
cy zalodze tego SOM-u. 


WŁADYSŁAW BUBIEŃ 


w Burzeninie 


NN 


przyrządu 
wykonanie 


Pędziliśmy ponad 


towarzystwie 


powiedział — to 


Pamiętacie, że na krótki 


— Gdzieś w pobliżu musi być do- 
lina Białej Kuli — zauważyłem. 


— Nie w pobliżu, lecz pod nami. 
Tam — wskazał astronom wkłlęsłą, 
pogrążoną w ciemności część leja. 
która została już za rakietą i wyglą- 
dała jak ogromny czarny otwór 
Grzywiastymi falami mknęły tam 
chmury ze wszystkich stron widno- 
kręgu. 

— Kto ma teraz dyżur? — spytał 
Arsenjew. 

—Mój kończy się właśnie — od- 
parłem — a zaczyna inżyniera Soi- 
tyka. 

— Dobrze. Oddalamy się teraz od 
centrum przyciągania. Kiedy grawi- 
tacja opadnie do dwóch „g“, zacz- 
niemy krążyć wokół doliny. 

Oderwał oczy od ekranu I spoj- 
rzał na nas. 

Oprócz dyżurnego 
wszystkich do Maraxa. 

Musiałem zdać Sołtykowi dyżur, 
co potrwało kilka minut. Kiedy 
wszedłem do kabiny Maraxa, towa- 
rzysze byli już wszyscy. Arsenjew 
przeglądał jakiś wykres, stojąc przy 
pulpicie, za którym siedział Lao Czu 
Rainer krzątał się przy dużym apa- 
racie projekcyjnym. 

— Krążymy teraz wokół Wielkiej 
Plamy — powiedział astronom. Od- 
łożył papiery — Stanowi ję wir 
obłoków wciąganych sztucznym po- 
lem wrawitacyjnym. Proszę, kolego 
Rain. „ już można. 


się po- 


Przecież grawimetr 


proszę 


włączyłem 


i wróciłem do Pre- 


Były 


wierzchu. 


i ukazał się wśród 


(d.c.n.) 


R 
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Spółdzielczy Ośrodek Maszyno- 
wy w Dusznikach. woj. poznań- 
skie, przygotował już wszystkie 

maszyny do akcji siewnej. 
Na zdjęciu: ślusarze — mecha- 
nicy Franciszek Stanik i Józef 
Walewski przeprowadzają re- 

mont motoru spalinowego. 
CAF — fot. Baranowski 


a 
List ctwarty 
do redaktora nacze!nega 
„Szłandaru Młodych 


Drogi Towarzyszu Redaktorze! 


W ciekawym artykule Marty Leśniewskiej pt. „Narody krwae 
wią, ale nie umierają“ („Sztandar Młodych“ z dnia 27.2.52 r.) 
autorka ukazując postać Wiktora Hugo jako płomiennego interna- 
cjonalistę i cytując wypowiedzi W Hugo w obronie wolności 
i niepodległości Włoch, Alzacji i Kuby, taki oto urywek tylko po- 
święca stosunkowi Wiktora Hugo do sprawy polskiej w XIX wie- 
ku: (Wiktor Hugo) „nigdy nie zapomniał wspomnieć o Polsce, 
o Warszawie. Wielokrotnie wyrażał swój podziw dla bohaterstwa 
| Polaków i solidarność z naszą walką o wyzwolenie z carskiego 
| więzienia narodów" Nie chodzi mi w danym wypadku jedynie 
n kwestię proporcji, choć dziwnym wydaje mi się takie, może po 
| macoszemu potraktowanie, tego bardzo ważnego zagadnienia Wy- 
daje mi się. iż właśnie wkładem polskiej prasy do obchodu 150-le- 
cia urodzin Wiktora Hugo winno być również szczególnie troskliwa 
ji wszechstronne ukazanie tego wielkiego geniusza, jak i wytrwa= 
| tego rzecznika sprawy wolności i niepodległości naszego narodu, 
jako wiernego sojusznika polskich demokratów na emigracji po- 
listopadowej. 


Wydaje mi stę, że trzeba również wziąć pod uwagę ten fakt, iż 
stosunek do polskiej walki narodowo - wyzwoleńczej w XIX wie- 
ku, do polskich powstań był wówczas kamieniem probierczym 
szczerego ` bezkompromisowego demokratyzmu i dlatego — sto- 
sunek W Hugo do naszego narodu ma i szersze, pierwszorzędne 
znaczenie. 

A Wiktor Hugo, jako prawdziwy demokrata dawał temu nie- 
jednokrotnie piękny, porywający wyraz. 

Uwagi moje mają charakter przyczynkarski: — Na podstawie 
| swoich nolatek chciałbym po prostu zasygnalizować zagadnienie. 
Qto fragmenty z pięknej odezwy Wiktora Hugo do zebranych 
w sprawie uczczenia rocznicy powstania listopadowego na wyspie 
| Jessey. 
| „Narodu zabić niepodobna. Jaśniejący jak gwiazda może być 
zaćmiony na chwilę, ale ukaże się znowu w pełnym blasku... 


„.Ludy żyją, despoci umierają... Tak jest, Polska zwycięży Gdy- 
by umarła na zawsze, śmierć jej byłaby mniej więcej śmiercią 
| wszystkich bhrdów. W dmu, w którym Polska wyda ostatnie 
tchnienie, cały świat cywilizowany uczuje tchnienie śmierci...* 

Odezwę swoją kończy W. Hugo okrzykiem: „Niech żyje wolność 
ludu i niepodległość narodów". 

W 1853 roku Wiktor Hugo na kolejnym obchodzie polskich de- 
niokratów przemawia osobiście. Roztoczył wówczas przed polskimi 
tułaczami obraz promiennej przyszłości. 

„Z głębi owej niedoli, w której dotąd pogrążeni jesteśmy, 
| wznieśmy glos powitania do przyszłości. O, będzie to świetne urze- 
czywistnienie! bez granic... bez wojen, bez wojsk, bez pro- 
letariatu, bez ciemnoty. umysłowej, bez nędzy; wszystkie niegodzi- 
we wyzyski zniesione. wszystkie przywłaszczenia ukrócone, bo- 
gactwo w dziesięcioro powiększone, zadanie dobrobytu wszystkich 
i rozwiązane, praca we współce 2 prawem i obowiązkiem, zgoda 
' między łudami, miłość między ludźmi, potrzeba prawa karnego 
|zapobieżona przez wychowanie, miecz kata zdruzgotany wraz 
| 2 pałaszem żołnierza“ — taką wizję sto lat temu bez mała, wizję 
| wszechówiutowego komunizmu rozsnuwał przed: chlopskimi wy- 
| gnańcami — poeta, który również zaznał smaku tułaczego chleba. 
| I wreszcie trzeci, jakże charakterystyczny, symbolizujący wła- 
| śnie szczególnie jego wierność zasadom internacjonalizmu fakt: 
| działo się to po śmierci Stanisława Worcella, znakomitego działa- 
|cza demokratycznego naszej emigracji. Jego serdeczny przyjaciel 
li druh — a wielki demokrata rosyjski Aleksander Hercen wydał 
| broszurę poświęconą pumięci zmarłego. Jeden z egzemplarzu prze” 
[slat Wiktorowi Hugo, który po otrzymaniu jej odpisał Hercenowt 
| w ten znamienny sposób: ka 

„Drogi wygnańcze i bracie w tułaczcel 

Dziękuję za Wasze wielkie t sziachetne słowa o dzielnym bo- 
jowniku zmarłym. Powiedzieliście o Worcellu to, co by on o Was 
powiedział Lecz Wy żyjecie. Żyjecie dla walki, której sa potrzeb- 
| ze światło serca i promienne umysły..." 

Doprawdy proroczy dar miał Hugo widząc w Hercenic, czoło= 
wym rosyjskim demokracie kontynuatora dziela Worcelia, będq= 
cego jedną z piękniejszych postaci naszych walk narodowo-wy- 
i zwoleńczych... 

Tyle, jeśli chodzi o moje skromne wiadomości dotyczące tego 
tematu. 

Chciałbym jednak przy okazji poruszyć jego istotę. 

Wydaje mi się, tè czas, w pierwszym rzędzie młodzieży naszej, 
| wszechstronniej i głębiej mówić o wielkick tradycjach internacjo= 
| nalistycznych.polskiej historii i kultury. O tradycjach rewolucjo= 
i nistów polsko-rosyjskich przede wszystkim. O poświeceniu Kora- 
|wajewa w obronie Szymona Konarskiego, o przyjaźni rewolucyj- 
'nej Zygmunta Sierakowskiego z Mikołajem Czerntuszewskim, Wor- 
i cella + Hercenem, Jarosława Dąbrowskiego z Andrzejem Potieb- 
jniq, A są to przecież tylko przykłady. 

One jednak, uświadomione współcześnie jasno t plastycznie — 
| Pprawiają — iż stają się żywą, potężnie działającą siłą. 


Łączę serdeczny uścisk dłoni 
JERZY PIÓRKOWSKI 


Młodzież 


szkolna Czestochowy 


ochotniczo zapisuje się do brygad SP 


Komisja Rekrutacyjna Pow- 
szechnej Organizacji „Służba 
Polsce“ w Częstochowie, zaczę- 
ła od kilku dni swoją pracę. 
Codziennie kilkudziesięciu ju- 
naków z roczniką 1934 i 1935 
zgłasza się do badań lekarskich 
Wielu jest takich, którzy bez 
żadnego zawiadomienia ochot.- 
niczo zgłaszają się przed komi- 
sję, wyrażając chęć wzięcia u- 
działu w pracach letnich bry- 
gad SP. 

Pierwszymi ochotnikami byli 
kol. Waldemar Bąbel i Wito!d 
Bornet. Na zapytanie komen- 
danta powiatowego SP tow. Gi- 
basa — co ich skłoniło da wy- | 
jechania do brygad SP — od- 
powiedzieli: 

— „Przede wszystkim rozu- 
miemu potrzebę Państwa, po- 
trzebę rąk do pracy, do budo- 
wania nowych obiektów prze- 
mysłowych, nowej Polski Socja- 


Na budowlach sacializmu 


W Brzegu nad 


nowoczesna fabryka siewników 


W Brzegu nad Odrą, na tere- 
nach zniszczonej w czasie dzia- 
łań wojennych Fabryki Kotłów 
i Maszyn Parowych, powstaje 
nowoczesna Fabryka  Siewni- 
ków. Produrować ona będzie 
talerzowe siewniki nawozowe i 
siewniki do traw oparte na ra- 
dzieckiej dokumentacji tech 
nicznej. Fabryka, po jej całko- 
witym uruchomieniu, które na- 
stąpi w 1253 r., produkować bę- 
dzie trzy razy więccj siewni- 


| istycznej. Czujemy się jedno- | nia, jakie stoją przed nim w 
cześnie dłużnikami wobec naszej | brygadach, z pewnością wyko- 
Partii i Rządu, którzy dają nam | nają. 

możność bezpłatnego uczenia się Koresp. MIELCZAREK 
w szkole“. Częstochowa 


Kol. Babel i Bornet są . ucz- | 
niami szkoły TPD w EE | —— — 
wie. Chodzą do 10-ej klasy d =="NnADL0EZ 


dobrymi uczniami i aei 
kolegami. 

Za przykładem kol. Bąbla i; 
Borneta poszli inni koledzy, jak 
np. Borowiec, Dąbrowski, Fol- 
tyniewicz, Jelonek, Gnatowski, 
iiercog, Heluszka oraz Gawron. | 
W drugim dniu rejestracji zgło- 
siło się wielu uczniów szkół 
| średnich. 

Wszyscy junacy to najlepsi | 
, 'czniowie i aktywiści ZMP. 

Młodzież szkolna Częstocho- 
|jwy, zgłaszając się do letnich | 
brygad SP, daje dowód swego | 
wyrobienia politycznego. Zada- | 


| 
| 
| 
Gdrą powstaje | 


Pierwsze siewniki opuszczą fa- | 
brykę jeszcze w końcu br., a. 


wielkoseryjna produkcja roz- | 
pocznie się w 1953 r. 
Poszczególne działy fabryki | 


uruchamiane będ3 stopniowo w 
miarę postępującej odbudowy u 
rozbudowy hal. Obecnie przy i 
stępuje się już do prac związa- | 
nych z uruchomianiem narzę- 
dziowni, która wyposaży zakład | 
w niezbędne narzędzia i przy- 


ków niż obecnie produxuje nasz 
przernysł maszyn rolniczych. 


j 
rządy. W końcu II kwartału br. | 
ruszy pierwszy dział produk- i 
cyjny fabryki — odlewnia, 


ma dzień 3 marca 1952 r. 


(SRODA) 
Program I — na fali 1322 m. 


Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 
1.55, 12.04, 18.00, 20.00, 23.00. 


5.10 Koncert poranny, 6.05 
Muzyka. 6.25 Aud. dla wsi 
8.35 Walce symf., 7.20 Muzyka 
ludowa, 7.35 Pieśni różnyca 
narodów, 7.50 Kalendarz Ra- 
diowy, 8.00 Muzyka, 8,20 Kon- 
cert, 8.55 Aud. dia kl Ii M, 
9.20 Aud. dla kl. IV, 9.40 wia 
zanki melodit, 10.20 Muzyka 
kameralna, 10.55 „Żegnajcie 
żono, dzieci 1 wszyscy przyja- 
ciele" — fragm. opow Meri- 
del le Sueur z tomu „Powi- 
tante wiosny“, 11.15 Muzyka i 
aktualności, 11.45 Głos mają 
kobiety, 12.15 Wicoś tańczy i 
śpiewa. 12.30 Aud dla wsi. 
12.45 „Na swojską nute“, 14.15 
Informacje, 1530 Aud. dla 
dzieci, 16.20 Koncert rozryw- 


kowy, 17.00 Głos mają kobie- 
ty, 17.5 „Ludzie pierwszego 
szeregu“, 17.30 Komp Tygod- 
nia — A. Borodin, 18.00 „Wh 
szerakim Swiecie“ — re- 
portaz H Korotyńskiego — 


„Widziałem wojnę w Koreti" 
15.20 Mówimy a projekcie Kon- 
stytucji, 18.35 Ulubione imelo- 
die, 19.05 Koncert środowy 
20.35 Pieśni w wyx. Chóru PR 
pod dyr. J. Kołaczkowskiego. 
20.30 Odpowiedzi „Fali 43% 
21.00 Koncert Chopinowski. 
21.30 „Martwe dusze“ — pow. 
M. Gogola, 21.48 Recital śnie- 
waczy Ewy Bandrowskiej-Tur- 
skiej, 22.10 Muzyka rozrywko- 
wa i taneczna. 


z 
$ 
. 


SZTANDAR 67 


MŻODYCH s. 


Pragnę podziękować 
za wspaniałą opiekę nad dziećmi - 
uczestnikami Karcerskich Igrzysk Zimesych 
| w Wiśśe 


Matka uczennicy klasy 6 szko- 


jak uńalką opieką 


otacza ieħ 


ły podstawowej nr 4 w Sopocie | Polska Ludowa. 


ob. Zofia Hermanowa — przysła- | 


ła do nas list, w któryin pisza: 
„Proszę o zamieszczenie w Wa- 
szym piśmie kilku zdań wyraża- 
jących choć w matej części mn- 
je aerdeczne podziękowanie za 
troskliwą opiekę nad uczestnika- 
m: II! Zimowych Igrzysk Har- 
cerskich, 

lil Zimowe Igrzyska w Wińle 


stawią niezatarte wrażenia, bo 
buty one pięknym przeżyciem 
Dziect mimo krótkiego czasu na- 
brały tężyzny fizycznej, wypo- 
częły, spędziły mtło t zdrowa 
czas, Zobaczyły one jeszcze 


sze dzieci bez 
| Minty nadzwyczajne apetyty, 
że prawie wszystkie 
datkowe porcje. 


podróżą wrócita 
motwana, że ciągle śpiewa i tań- 
czy, dzieląc mę wrażeniami z ca- 
l tą rodziną i znajomymi. 

w umysłach naszych dzieci pozo- | 
drodze powrotnej z 


raz | 


obserwować na- 
łez wzruszenia. 
tak 
zjacały do- 


Trudno bylo 


Córka moja mimo zmęczenia 
tak rozentuzjaz- 


Towarzyszyłam dzieciom w ich 
Katowice do 


Gdańska, podziwtałam cały czas 
|niestabnącą energię tow. Brzu- 
chacza, który organtzował prze- 


| różne rożrywki umilajace podróż 


ZOFIA HERMANOWA 


Mrągonski OGśredek Szkoleniowy MM 
przygelowuje się do lelniega sgzezy 


W grudniu 1850 roku rozpoczę- ;nla białe żagle 


ła pracować Liga Morska w Mrą- 
gowte. Początkowo członków by- 
ło bazdzo mało, sprzętu wcale 
W chwili obięcta kierowniczego 
stanowiska przez Kol. Fryderyka 
Ratajczaka sytuacja uległa zmia- 
nie. Posiadamy dziś 1.500 czton- 
ków zgrupowanych w sekcjach: 
żeglarskiej, pływackiej, 
gkiej | modelarskiej. Przeprowa- 
dzony został w roku ubiegłym 
teoretyczny kurs zimowy oraz 
zajęcia praktyczne. W ten spo- 
sób wielu członków Ligi otrzy- 
mało stopnie żeglarzy 1 sterni- 
Ków. To, że członkowie naszego 
zespołu, którzy w roku ubiegłym 
jeszcze nie umieli obchodzić mię 
z żaglówką a dziś mają już wyż- 
sza stopnie żeglarskie,  paliczyć 
można zą sukces pracy calego 
naszego zespołu. Pracowaliśnty 
d:.:żo. Trzeba było zapoznać mło- 
dzież x budową jachtów, mode- 
M, taktyką, nie mówiąc już o sa- 
mym  prowaczeniu żagli 1 nie- 
zbędnej nauce nawigacji, sygna- 
Llzacji itp. 

Przed regatam! wypływaliśmy 
na długie i mozoine ćwiczenia 
szkoląc nie tylko umiejętności 
prowadzenia łodzi ale i 
uszystkim odwagę. Nawet w cza- 
sle bardzo złej pogody, późną je- 
kienią — jeszcze w połowie grud- 


| Szkoleniowego Ligi 


| przeholować szaiupą typu 


, posłużyć 
kajakar- 


przede | 


łodz! Ośrodka 
Morskiej w 
Mrągowie ukazywały się na je- 
ziorze. 

Właśnie w połowie grudnia za- 
łoga Ośrodka zobowiązała się 
DIVA 
z Mlkołajek do Giżycka zamiast 
sią holownikiem żeglu- 
gt śródlądowej, ażeby zaoszczę- 
dzić paliwa. 9 grudnia dął silny 
wiatr południowo - zachodni © 
sile 5 — 6 stopni skali Beauforta. 
Tracę 35 km załoga przebyła w 
rekordowy? czasie 4 godzin i 
14 minut. Na traste było pięć 
przeszkód — mostów, pod któ- 
rymi każdorazowo załoga musis- 
ła rąbać maszty. Rejsem kiero- 
wał Kol. Todeusz Wolbeka z 
Okręgu LM z Olsztyna. 

Piękną wystawę modelarstwa 
morskiego urzadziła sekcja mo- 
delarastwa pod kierownictwem 
kol. Haliny Idzikowskiej i instru- 
ktora Szliwy. Dużym powodze- 
niem wśród kursantów cieszą stę 
gazetki ścienne redagowane przez 
kol. Korzeniowskiego. Obecnie 
praca całej młodzieży skupia się 
nad remontem  łodzt, które w 


i dniu Święta Pracy — 1 Maja wy- 


ruszą na Jeztora Mazurskie, 
szkoltć nowe kadry żeglarzy. 
URSZULA FOKS 

Mrągowo 


by 


Zakończenie kozerowych mistrzostw Palski 


W Giżycku zakończone zostały 
bojerowe mistrzostwa Polski. Ty- 
tuł mistrzowski zdobyła załoga: 
£lersdzki — Gieruszewski (Pudo- 
wiani Chojnice), osiągając 2.914 


pit. 
Dalsze mtejsca zajęły załogi: 2 


miara 
Mistrzostwa ZSRR w jeździe fi- 
girowej na łyżwach zakończyły 
Big zdecydowanym sukcesem mło- 
dzieży. W konkurencji meżczyzn 
pierwsze miejsce zajął 18-letni 
Mitruszczenkow z Ufy, który wy- 
giał jazdę obowiązkową z dużą 
różnicą punktów przed mistrzern 
ZSRR Orłowem z Leningracu., W 
jeździe dowolnej uzyskał Mitru- 
szczenkow  ponownig najwiecej 
punktów, przed swoim rówieśni- 
kiem studentem moskiewskim Za- 
charowem. 

W jeździe parami tytuł zdobyli: 
Zacharow | 14-letnia Granatkina 


x Moskwy. W konkurencji kobiet | 
zwyciężyła zeszłoroczna mistizy- | 


mi Nikołajewa (Moskwa), 


JE KEA LEE REKO RE UE M M 


Biderman — 
Szpetulski 
AWF), 4) 
ski (Kolejarz Puck), 5) 
— Miśnirowski (AZS - 
Czertowski Chrząszcz 
AWR). 


67zloser (CWKS), 9) 
Puławskt (AZS 
Wardaliński — Rleżuń- 
Turketti 
AWT), €) 
(AZS— 


SPORI ZSRR Z==— 


Ponad 3 tysiące druzyn uczest- 
niczyło w turnieju o puchar ZSRR 
w hokeju rosyjskim. W meczu ti- 
nsłowym moskiewskie Dynamo 
pokonało akademicki zespół Le- 
ningradzktego Instytutu Kultury 
Fizycznej 2:1, zdobywając puchar 
po raz dziesiąty. W finaiowym 
zpotkaniu pucharowym w roku 
uhtegłym mecz między tyml ze- 


spotami zakończył się 1ldentycz- 
nym wynikiem 

Moskiewskie Dynamo, oprócz 
pucharu ZSRR, zdobyło w tym 


roku również tytuł mistrza ZSER 
w hokeju rosyjskim. W obu tur- 
niejach drużyna mosklewska nie 
poniosła porazkt. W mistrzow- 
skiej drużynie gra wielu znanych 


pitkarzy, jak Trofinow, Błinkow, 
Sołowiew t inni. 
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szuvzżzaa sanznuzz%-% W 


| Przed Miedzynarodowy 


ZET EEEE EWY TEZY ZE RO MM Z 


m: Dniem Kebiet 


KC WKP(b) pozdrawia 


bohaterskie kebiety radzieckie 


Prasa radziecka opublikowała nchwałę KC WKP(b) w spra- 
wie Międzynarodowego Dnia Kobiet, obchodzonego 8 marca. 


W uchwale tej czytamy m. in. 


t 


Międzynarodowy Dzień Ko-|ły i wiedzę budowie komuniz- 


ce ZSRR obchodzą w rb. w wa- 
runkach daiszego, potężnego 
rozkwitu socjalistycznej ekono- 
mixi i kultury kraju radziec- 
kiego. 


Wielki wkład we wzmożenie 
poteg! państwa gocla'lstyczrego 
wnoszą radzieckie kobiety. Ko- 
biety radzieckie wyzwolone z 
kajdan ucisku politycznego i e- 
konemicznego kapitalizmu stały 


się aktywną, twórczą siłą spo- | 


łeczeństwa socjalistycznego 
Natchnione wielkimi ideami 
partii LENINA - STALINA 
kobiety radzieckie biorą czyn- 
ny udział w ogólnonarodowym 


współzawodnictwie socjalistycz- | 
nym o dalszy rozwój ekonomi- 


ki naszego kraju. walczą o no- 
wę sukcesy kultury socjalistv- 
cznej, oddają wszystkie swe si- 


| 
biet — 8 marca, masy pracują- 


mu. 
Uchwała KC WKP(b) wska- 


| zuje następnie na udział kobiet 


radzieckich we wszystkich dzie- 
dzinach życia politycznego. go- 


jspodarczego i społeczno- kultu- 


ralnego. 


Wielki przykład Związku Ra- 
dzieckiego — podkreśla uchwa- 
ła — zagrzewa kobiety krajów 
demokracji ludoweł w ich wai- 
ce o budowę nowego życia Ak- 
tywny udział w odbudowie i 
rozwoju przemysłu, rolnictwa o- 
raz w realizacji przeobrażeń 
demokratycznych biorą kobiety 
chińskie. Wraz z masami pra- 
jeującymi 
myślnie budują socjalizm ko- 
biety Polski, Czechosłowacii. 
Vegier, Rumunii. Bułgarii, Al- 
banii, Mongolskiej  Rernubiiki 
Ludowej Kobiety Niemieckiej 
! Republiki Demokratycznej wal- 


Naród niemiecki 


W Bzłutgarcie odbył się ma- 
sowy wiec z udziałem przeszło 
7 tysięcy osób, na którym prze- 
mówienie wygłosił przewodni- 
czący Komunistycznej  Partil 
Niemiec, Max Reimann, 


Wskazując, iż  zdradzieckie 
konszachty Adenauera grożą 
nową pożogą wojenną mówca 
stwierdził, że narodowi niemiec- 
kiemu nie są potrzebne żadne 


układy wojenne, lecz natych- 
miastowy raktat pokojowy. 
Tzw. „układ ogólny“ zawarty 


przez Adenaiera z mocarstwa- 


Rocznica trzech wiel 


we wias 


swoich krajów po-| 


czą o jednolite, niezawisłe I de- 
mokratyczne Niemcy. 

W krajach kapitalistycznych. 
kolonialnych i zależnych ko- 
biety obchodzą dzień 8 marca 
w warunkach dalszej ofensywy 
kapitału na stopę życiową i de- 
mokratyvczne prawa mas pra- 
cujących. 


W obliczu groźby nowej woj- 
ny Światowej — stwierdza u- 
chwała KC WKP(b) cera? 
hardzieł jednoczy swe szeregi 
obóz pokoju i demokracji. roz- 
wija się I krzepnie miedzyna- 
rodawy front bojowników o 
pokój, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. 


AUędzynarodowy Dzień Ko- 
biet obchodzą kobiety pracuią- 
ce na calym świecie pod has- 
łem wzmożenia walki o pokój, 
przeciwko groźbie nowej woj- 
ny. przygotowywanej przez im- 
perialistów zmerykańsko - an- 


gielskich. Do szeregów bojow- |dą nadal 
demokrację | wzmocnienie potęgi wielkiej ra- 
miliony | dzieckiej ojczyzny socjalistycz- 


ników o pokój i 
wstępują wciąż nowe 


narodowego, 


demokratycznego 
ruchu kobiecego kroczą kobie- 
ty ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. 


Uchwała KC WKP(b) wzywa 
kobiety radzieckie do rozszerza- 
nia i zacieśniania internacionali 
stycznych wiezów z kobietami 
całego Świata, do aktywnej wal 
ki o pokój na całym święcie, o 
przyjaźń między narodami. do 
walki przeciwko imperia!listycz- 
nym podżegaczom do nowej 
wojny światowej. 


Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) pozdrawia 
wszystkie kobiety pracujące 
Związku Radzieckiego w dniu 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
i wvraża głehakie orzekonanie. 
że kobiety radzieckie wrmogą 
swoją aktywność twórczą na 
wszystkich odcinkach budow- 
nietwa komunistrcznega i he- 
ofiarnie waltezyć o 


kobiet. W awangardzie między-' nej. 


weźmie swój los 


Be rece 


Przemówienie Maxa Reimanna 


Imi zachodnirui jest haniebnym 
|dyktatem narzuconym narodo- 


Iwi niemieckiemu. Zawarcie zaś | du 


wiedź ta jest widomym dowo- 
dem szczerego pragnienia naro- 
radzieckiego 


| traktatu pokojowego oznaczało | współżycia ze wszystkimi naro- 


iby wycofanie wszystkich wojsk | dami. 
Na- |naszym 


okupacyjnych z Niemiec. 


ród niemiecki posiada prawo do | 


traktatu pakojlosvego. Naród nie- 
miecki pragnie żyć w pokoju. 
Mówiąc o pozytywnej 
wiedzi rządu 
prośbę 


tu pokojowego z 
Reimann oświadczył, 


x 
. 


odpo- 
radzieckiego na 
rządu NRD w sprawie 
przyspieszenia zawarcia trakta- 
Niemcami, 


Związek Radziecki jest 
najlepszym przyjacie- 
lem. 


W zakończeniu 
mówienia Max 
świadczył zśród 
„Naród niemiecki 
kontrolował 


swego prze- 
Reimann 


kich zwycięsiw 


narodu Wietnamu 


3 bm. narody Vietnamu ob- | dziedzinie polityki zagranicznej 
dąży do zespolenia narodu Viet- 
namu i zaprzyjaźnionych sił po- 
stepowych, aby przybliżyć chwi- 
lẹ zwycięstwa rewolucji ludowo- 
wnieść wkład 
(w sprawę wałki antyimnerial- 
stycznej oraz w sprawę ntrzy- 


chodzą pierwszą rocznicę trzech 
wielkich zwycięstw politycz- 
nych. 3 marca 185] r. utworzo- 
na została  Vietnamska Partia 
Robotnicza (Lao Dong) na 
czele której stoi wódz narodu 
vietnamskiegą prezydent Viet- 
namskiej Republiki Demokra- 
tycznej — Ho Chi-minh, W tym 
samym dniu wszystkie patrio- 
tyczne partie Vietnamu połączy- 
ły się we wspólnym froncie — 
Zjednoczonym Froncie Lien 
Vietu. 3 marca 1951 r. utworzo- 
no także Komitet Akcji Fron- 
tów Narodowych Vietnamu, La 
osu 1 Kambodży, Zjednoczony 
front Lien Vietu jest organiza- 
cją skupiającą w swych szere- 
gach 8.5 miliona członków — 
robotników, chłopów, inteligen- 
cję, duchowieństwo i przedsta- 
wicieli mniejszości narodowye 


W odezwie ogłoszonej w dniu | 


swego założenia  Vietnamska 
Partia Robotnicza stwierdzała, 
że uważa za swój cel zjedno- 
czenie całego narodu w zwycie- 
skim oporze przeciwko agreso- 
rem imperialistyczrnym — kolo- 
nizatorom francuskim i inter- 
wentom amerykańskim, a w 


NE Z REA EE AZEZAZNZ | 
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| demokratycznej. 


mania pokoju 1 demokracji na 


całym świecie, 
w zakończeniu 


W obronie patriotów greckich 


pokojowego 


Q- 

oklasków: 
sam będzie 
przeprowadzenie 
wyborów ogólnoniemieckich, W 
tym reilu nie potrzebuję on ża- 
że odpo- |dnej komisji ONZ. Obecnie na- 


odezwa 
stwierdza, że cele Vietnamskiej 
Partil Robotniczej są wyrazem 
lnie tylka prawdziwego pa”rio- 
tyzmu, ale również internacjo- 
'nalizmu. 


1 bm. pełniący opowiązki | Telegram podkreśla że przy 
przedstawiciela ZSRR w Ra- pomocy farsy sądowej rząd mo- 


dzie Bezpieczeństwa K. Carap- | narcho-faszystowski dąży do za- 
kin skierował do przewodniczą | mordowania NRelojannisa | jego 
cego Zgromadzenia Ogólnego | towarzyszy, aby sterroryrować 
NZ pismo, w którym stwierdza | naród greckt, walczący © chleb. 
re al: o swą wolność I o pokój. 


Na ręce przedstawiciela ZSRR | Przedstawiciel radziecki przy 
i przy ONZ J. Malika nadszedł |ON7 Carapkin prosi przewod- 
telegram od 7 greckich organi- | niczącego Zgromadzenia Ogćl- 
zacji demokratycznych domaga- | nego NZ o podjęcia za pośred!- 
|Jący się, by Organizacja Na- nictwem ONZ  natrehmiastn- 
| rodów Zjednoczonych zaprote- wych kroków w celu uratnwa- 
|stowała przeciwko nowej próbie nia życia Belojannisa | skaza- 
,zarmordowanią Belojannisa i in | nych na karę śmierci natriotów 
nych greckich patriotów — bo- greckich oraz o przesłanie tegn 
|jowników o pokój i by zażą- pisma jako dokumentu Zzgroma- 
| dała ogłoszenia w Grecji pow- 
'szechnej amnestii. | 


rządów — członków ONZ, 


ród niemiecki weźmie swój los 
we własne ręce", 


Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której aprobują 
prośbę rządu NRD w sprawie 
przyspieszenia zawarcia trakta- 
tu pokojowego z Niemcami i wy 
rażają wdzięczność rządowi ra- 
dzieckiemu za pozytywną odpo- 
wiedź na tę prośbę. Rezolucja z 
oburzeniem protestuje przeciw- 
ko zakusom Adenauera zae- 
Jegalzowania Komunistycznej 
Partii Niemiec. 


Francia 
nadal kez rzędu 


Prezydent Auriol powierzył 
misję utworzenia rządu jedne- 
mu z przywódców prawicowej 
grupy „niezależnych“, Pinay. 


Prasa postepowa przypomina, 
że Pinay należał do tych depu- 


| towanycl, którzy w lipcu 1940 


r. glosowsli na Petałna. Współ- 
pracował on z Petainem i o- 
trzymał dnia 24 stycznia 1941 
stanowisko „radcy narodowego 
Petaina*. W związku z tym 20 
stał Pinay dnia 25 września 
1945 r. pozbawiony biernego 
prawa wyborczego, Dzięki roz- 
maitym machinacjom  orzecze- 
nie pozbawiające Pinay'a bier- 
nego prawa wyborczego zostało 
później skasowane. 


Pinay jako wielki przemysło- 
wiec jest  wiceprzewodniczą- 
cym Związku Właścicieli Gar- 
barni 

* 


Amerykańskie koła 
wywierają 
swych 


rządowe 
rutalną presię na 
satelitów we Francji i 


|Ządeja szybkiego zlikwidowania 


krezysu rządowego oraz powo- 
łania do życia rządu, który by 


z } ta- | realizował 
dzenia Ogólnego do wszystkich | sesii agresywnego paktu atian- 
| tyckiego, 


uchwały lizbońskiej 


Paa aaa e” PTA R KOLEZANKE U WUW a a auc puaka a dy 


Ziemie, za które Partia wzięła odpowiedzialność ” 


Potrzaskane przez wojnę młasto zaczęło powoli odzywać, Pustymi ulicami w stronę jed- 
nego z pierwszych polskich urzędów zaczęlr ciągnąć pierwsi tego miasta mieszkańcy: re- 
patrianci zza Buga, zdemobilizowani żołnierze, więźniowie faszystowskich więzień... 

W dawnym gabinecie jakiegoś Landwirtsschaftamiu siedział młody chłopak z biało-czer- 
woną opaską na ramieniu, W kącie za szafą stała pepesza: brał ją czasem, gdy wychodził 


z biura... 


A wychodził czesto. Jego oficjalny tytuł brzmiał: zastepca pełnomocnika Komitetu Ekono- 
micznego Rady Ministrów. A faktycznie zaś był po trochu wszystkim: rozstawiał posterunki 
dia zabezpieczenia państwowego mienia przy fabrykach, w gorących słowach namawiał do 
zostania tych, których początkowe trudności od tego pozostania odstraszały. był duszą no- 
wouruchomionej fabryki, pamiętał o aryimografie dla organizujacego się biura i o chlebie 
dia głodujacych po trochu robotników. 

Gdy podziwiano jego zmysł organizacyjny, zapał, pracowitość, powiedział po prostu: je- 


stem członkiem Partii. 


I dodał później: Partia wzięła na siebie odpowiedzialność za wszystko co się tu dzieje. 

Móglby ktoś rozpoznać w nim jednego z bohaterów książki Wilczka „Nr. 16 produkuje" — 
Siekierskiego. Tak, o nim mowa Takich jak om. tysiące posłała Partia na te ziemie, za 
które» wzięła na siebie odpowiedzia!ność — o fiarnych, zapalonych... 


Partia wzięła na siebie za 
ziemie: odpowiedzialność 
że wzięła na siebie 


te 
dlatego, 
odpowiedzialność za losy na- 
rodu — narodu, z którego dą- 
żeń i tęsxnot wyrosła, którego 


najżywotniejsze interesy re- 
prezentowała, który do walki 
o pełną realizację tych dążeń, 
pragnień i interesów wiodła. 

Wiodła zaś wbrew zaciekłe- 
mu oporowi wroga z zewnątrz 
iz wewnatrz — wbrew terro- 
rowi hitlerowskich faszystów, 
podstępnej i zakłamanej poli- 
tyce  imperialistów, wbrew 
zdradzieckiej robocie mikołaj- 
czykowskich szpiegów i ich 
NSZ-towskich kamratów. 

Dzieki temu, że naród pro- 
wadziła Partia, która w bojach 
tych hartowała się i krzepła, 
dzięki jej słusznej marksistow- 
sko-leninowskiej linii, dzięk 
pomocy Związku Radzleckie- 
go — naród nasz wrócił na 
prastare piastowskie ziemie, 
zagospodarował je, przywrócił 
ojczyźnie. 

Klasy, które zdradziły Pol- 
skę — obszarnicy i kapitali- 
ści, którzy doprowadzili naród 
nasz do najstraszniejszej w 


WYDAWCA: Zarząd Główny 


Centrala DSP: 7-56-20 do 30, wew 


jego dziejach klęski — wszyst- 
kie swoje wysiłki, całą swoją 
enetgię kierowały od łat na 
wschód: łączyły śmiertelną 
nienawiść do kraju robotników 
i chłopów — Kraju Rad, z na- 
dziejami na powiększenie swo- 
ich majątków kosztem ziem 
białoruskich 'i ukraińskich 
chłopów, na dopływ półdarmoa- 
wej siłv roboczej do swoich — 
kapitalistycznych fabryk i hut, 
na swoje folwarki. 


Obcą była ta polityka Ra- 
dziwiłłów i Piłsudskich — po- 
Htyka zachłannych kapitali- 
stów — naszemu narodowi. któ 
ry sam pragnąc być wolnym, 
nie mógł pragnąć zaboru wol- 
ności innych narodów, 

W swej Deklaraci] Progra- 
mowej „O co walczymy“ Po'- 
ska Partla Robotnicza jasno 
sformułowała stanowisko je- 
dynie słuszne, jedynie zgodne 
z interesami naszego narodu: 
„Naród polski, który krwawo 
opiaca wlasna wolność, uzna- 
jąc zasadę prawa narodów do 
samostanowienia, nie może od- 
mówić bratnim narodom ukra- 
ińskiemu i białoruskiemu pra- 
wa do określenia swej przy- 


należności państwowej, zgod- 
nie z wolą ludności..." 

I w tej samej Deklaracji: 
„Na zachodzie | rad Bałtykiem 
musimy zyskać ziemia etno- 
graficznie polskie“, 


EU 


Idea nowej Polski w nowych 
granicach stwarza nowe per- 
spektywy przed naszym naro- 
dem. Powróciliśmy na te zie- 


mie. zrabowane nam przed 
wiekamj przez brandenbur- 
skich i pruskich rabusiów, 


przynieśliśmy wolność ponad 
milionowej rzeszy Mazurów, 
Ślązaków, Kaszubów, gnębio- 
nych i uciskanych od wieków 
przez imperializm pruski. 
Polska — z państwa, w któ- 
rym Polacy przed wojną sta- 
nowilHi nie więcej niż 60 proc. 
ludności, państwa, przyczepio- 
nego ledwie do skrawka wy- 
brzeża, państwa z większością 
ludności rolniczej, wegetującej 
najczęściej na przeludnionej 
wsi — z pozyskaniem ziem 
zachednich stawała się pań- 
stwem narodowościowo jedno- 
litym, państwem morskim, 
puństwem przemysłowym, w 


którym możliwości produkcyj- 
ne w zakresie węgla kamien- 
nego wzrastały o 66 proc., rud 
i kruszców — o 70 proc. su- 
rowców ceramicznych i szklar- 
skich — o 360 proc., zdolność 
produkowania energii elektry- 
cznej — o 80 proc. 

Polska, z bazy wypadowej 
imperializmu miedzynarodowe- 
go przeciw ZSRR, z półkolonii 
zagranicznego kapitału, stawa- 
ła się państwem niezależnym, 
zdolnym do zapewnienia sobie 
samodzielności gospodarczej i 
politycznej, dzięki przyjaźni i 
bratniej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego rosnącym w siły i 
znaczenie. 


* l 
Imperialiści angielscy I ame- 
rykańscy, którzy nie mogli 


pogodzić się z faktem, że zwy- 
cięstwo idei nowych: granie w 
Pólsce pozbawia ich raz na 
zawsze możliwości cłagnię- 
cia korzyści z Polski, wtrąca- 
nia się w jej wewnętrzne spra- 
wy na konferencji Pocz- 
damskiej wrogo ustosunkowa- 
li się do granic na Odrze i 
Nysie. 

Niengieta postawa delegacji 
radzieckiej i osobiście towa- 
rzysza STALINA, w całej roz- 
ciągłości popierających stano- 
wisko delegacji polskiej na 
czele z towarzyszem BIERU- 
TEM w sprawie ziem zachod. 
nich, zmusiła kraje angln-sa- 
skie do oficjalnego uznania na 
szych granie na Odrze | Ny- 
sie. 

Wróg nie zrezyznował fed- 
nak z żadnej próby szkodze- 
nia interesom naszego narodu 
na tych ziemiach. 

Szczególne nadzieje wiązał 
wróg z pobvtem w Polsce agen 
ta zachodnich imperialistów — 
Mikołajczyka, który w okresie 
zajadłych ataków Byrnesa, 
Churchilia, dostojników waty- 
kańskich i niemieckich bisku- 


pów na nasze zachodnie gra- 
nice był najgorętszym 
rzecznikiem ich interesów w 
Polsce. W imię tych interesów 
PSY pod wodzą Mikołajczyka 
przeciwstawiało się m. in. u- 
chwale o nacjonalizacji przed- 
siębiorstw przemysłowych — 
co w praktyce oznaczałoby u- 
zależnienie tych przedsie- 
biorstw od zagranicznego. a 
przede wszystkim anglo-ame- 
rykańskiego kapitału. 


W imię tych interesów Mi- 
kołajczyk obsadzał kluczowe 
stanowiska na ziemiach odzy- 
skanych oddanymi sobie po- 
mniejszymi agentami, którzy 
realizując instrukcje z Wa- 
szyngtonu { Londynu dezorza- 
nizowali | usiłowali doprowa- 
dzić do ruiny podległe sobie 
przedsiebiorstwa, wchodzili w 
konszachty z bandami terro- 
rystycznymi wszelkich odmian, 
sami kradii i innych do kra- 
dzieży zachęcali. 


Przeprowadzony w ubiegłvm 
roku proces hvłego mikołaj- 
czykowskiego dyrektora jedne- 
go z Państwowych Gospo- 
darstw Rolnvch — Maringe'a 
i spółki, był jednym z przy- 
kładów demaskujacych role, 
jaką spełniali mikołajczykow- 
cy na Ziemiach Odzyskanych. 


Z drugiej strony lał wodę 
na miyn imperialistów Eptsko- 
pat polski. który realizując in- 
strukcje płynące ze stojacego 
na usługach amerykańskich 
monopoli Watykanu — usiło- 
wał utworzyć atmosferę tym- 
czasowości į niepewności na 
tych ziemiach. 


Wyraziło się to m. in. w fak- 
cie, że Episkopat na miejsce 
zbiegłych, skompromitowanych 
współpracą z Hitlerem nie- 
mieckich biskupów i innych 
urzędników kościelnych — mi- 
mo protestów opinii publicznej, 
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wyznaczył „tymczasewych ad- 


mintstratorów", 
To stanowisko Episkopatu 
sprawiio, że siedzący pod 


skrzydłami Amerykanów hitle- 
rowscy biskupi w dalszym cią 
gu mieni się zwierzchnałkami 
kościelnpmi po!skich diecezji 
na Ziemiach Odzyskanych, po- 
wałując się przy tym na fakt, 
że nawet Episkopat polski u- 
znaje ich „prawo“ do tych 
tytułów. 

Stan ten jak wiadomo uległ 
likwidacji w ub. roku, kiedy 
to rząd polski, działajac w in- 
teresie wierzących obywateli 
i korzystając z przysługują- 
cych mu uprawnień zniósł u- 
trzymywaną przez Episkopat 
instytucję „tymczasowych ad- 
ministratorów', zatwierdzając 
na ich miejsce stałych urzęd- 
ników kościelnych. 


* 


Polska Partia Robotnicza 
wobec ataków wrogów z ve- 
wnuątrz j wewnątrz ogłosiła 
mohilizację całego narodu wo- 
kół zagospodarowania Zlem 
Odzyskanych. 

„..Skupienie wysiłku całego 
społeczeństwa w celu szybkie- 
go zaludnienia į zagospodaro- 
wania Ziem Odzyskanych — 
głosiła jedna z uchwał KC 
PPR — musi na równi z od- 
budową kraju stać się czoło- 
wym  hasiem  eementającym 
front jedności narodowej“. 

Front ten powstał. Pad kie- 
runkiem Partii przy pomocy 
Związku Radzieckiego państwo 
nasze w przeciągu niemal ro- 
ku dokonało gigantycznego 
wysiłku nie notowanego dotąd 
bodaj w dziejach — osiedlenia 
ponad 5 milionów osób na no- 
wych ziemiach, zapewnienia 
im możliwości produktywnej 
pracy przy odbudowie życia 
na tych ziemiach... 
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Diaczego Amerykanie 


przeciągają rokowania 
w Korei 


Od ośmiu riiesięcy toczą się | się rozpętać nową ofensywę w 
„śledzone z uwagą przez caly i Koreł i rozszerzyć wojnę poza 
świat rokowania pokojowe w | granice tego kraju — na Chi- 
*sprawłe zawieszenia broni w | ny Ludowe. 

,Koret. Rokowania te przecią- | Nie ukrvwa tego zresztą sa- 
„gają się wskutek coraz to no- ma delegacja amerykańska, $ 
/wych niedarzecznych żądań i | biorąca udział w rokowaniach 4 
"zastrzeżeń. wysuwanych przez | o rozejm. + 
(Amerykanów. Przebieg roko- Oto co pisze na ten temat © 
+wań wykazuje niezbicie. że | tygodnik amerykański „United 
Amerykanie, którzy do pod- | States News and Worid Re- 4 
*Jęcia rokowań zmuszeni zo- | port" w numerze z 11 stycznia f 
„stali przez nacisk postępowej | 1952 r., którego reprodukowa- * 
gopinii świata, przewlekają ro- | ne fragmenty zamieszczamy , 
kowania w nadziei, że uda im | poniżej. 
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' „Spójrzmy wstecz. Czy istniał jakiś skuteczniejszy sposób roz- 
*wiązania problemu koreańskiego? Rokujący wierzą, że tak, 
Aby osiągnać wyniki, Narody Zjednoczone powinny były w 
; dowolniim momencie podjąć of ensywę lądową na całym fron- 
'cie. Powiedzieć komunistom. że nic nas nie obchodzi, kiedy 
| bedą skłonni do porozumienia, a jednocześnie posuwać sią 
¿co dzień dalej na północ, a tym samym przesunąć linię 
; demarkacyjną dalej na północ“. 
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f 
f kończący ten artykuł, który 
zastał 


Gdyby to była tylko opinia 
„redaktorów tygodnika amery- |zacytowaliśmy wyżej, 
/kańsklego.. Ależ nie. Jak po- | opracowany na podstawie roz- „ 


"wiadamiają redaktorzy tego | mów z delegacją amerykańską + 
„tygodnika artykuł i wniosek !'w Panmundżon: : 
i é E ; r 
Eg tiy nawa £ Werk Reperi ee P BE: = z c z 
3 et Le ww ee f 
; . s ; 4 - 
"BOW TO DEAL WITH COMMUNISTS t 
t Negofistars Reregi Loxons of Truce Tolks 9 
/ z 
WYZSZE iws wę R 
) KEDE a n "a Arzęmin dide A ) 
A è 
A | 
A Jak postępować z komunistami 2 
, Rokujący ujawniają wnioski wyciągnięte z rokowań 6 
rozejmowych 3 
f (Artykuł na prawach wyłączności uzyskany przez członków ð 
Ą redakcji „US News and World Report“ od Amerykanów, * 
+ prowadzących rakowania, zasiadających przy stole rożejimo0- 
t wym w Korei) 
7 
5 Co więcej przed opnhliko- |głównodowodzącego wojsk s- 


waniem artykuł ten został | mexj kańskich w Korei, gen. 
przedstawiony do zaakcepto- i Nidgwaya do aprobaty ÍI apro- 


wanła w kwaterze prasowej batę tę uzyskał: 
NARZ S a LPA TA METALOWA zg 
Yo: TRS armiicie Was su br tter To gie 
E E iyision af Geperai Niang 
s ATA tT Faj EA RE ONS 
RAS Beadounriers, Jwiti zo aa N 
` ca | 2 
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Tokło:. Poniższy artykuł został przedłożony Doradczemu Wy- 
detałowi Prasowemu przy Kwaterze Głównej generała Ridg- 
waya, który wyraził zgodę na opublikowanie go 


-24, REDAKTOR NACZELNY: 
za prenumaratę poczt. przyjmują wszystkie Urzedy Poczt.-Te! 
tel. 807-11 1 637-20, wewn. 56. Skład i druk: Zakłady Graficzne 


«TT Te TT TW TT TR "0 


A więc nie osiągnięcie po- 
" koju. lecz zyskanie na czasie 
4 dla wzmożenia wojny w Ko- 
/ rei i rozpoczęcia nowej ofen- 
*svwy — oto jaki jest cel nie- 
f dorzecznych amerykańskich 
„zastrzeżeń“ wysuwanych 
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BURNING OUT THE ZENY 
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` Palenie wroga... jedynie dzłałanie ma jakiekolwiek istotna 
znaczenie 


PAPIR WORK AT PArkUŃJOW 


Papierkowa robota w Panmundżon 


podczas rokowań w Panmun= 
dżon. 
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Wszystkie zdjęcia reprodu- * 
kujemy a tygodnika amery- 
kańskiego „United States, 
News World Report", 
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